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P. Śliwiński przed Sejmem. 


P. Artur Śliwiński, zaprzysięgły na „lo- 
jalność* wobec Piłsudskiego premier — 
staje dzisiaj przed Sejmem w towarzystwie 
„kilku panów, którzyby jeszcze przed tygo- 
niom wzięli to za kpiny, gdyby im powiedzia. 
no, że zostaną ministrami. P. Śliwiński. od 


jnia żydów do p. Śliwińskiego znacznie 
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„Do charakteru i inteligencji p. Śliwińskie 
go, sądząc po jego dotychczasowej działal- 
ności naukowej i politycznej, można niewąt- 
pliwie mieć pewną dozę zaufania. 
Tak pisze 0 nowym premiertzo dziennik 6jo- 

nistyczny, Oczywiście po występie władz wi- 
łeńskieh przeciw „diozwojowi* — doza zaufa- 
się 
zwiększy. Sjon wie, że los gahinetu zależy od 


tzyla program rządowy. poczem los gabi- |zygów + dlatego stawia dumnie waranki. — 


netu przejdzie w ręce Sejinn. Chodzić be 
dzie o to, ile rąk podniesie się za poparciem 
taro binetu ludzi nieukwalifikowanych 


gal 


| nieznanych, kto oświadczy się za polity“ 


ką osobistą, nieobliczalną i ryzykaneką Na- 
czelnika Państwa. 

Los p. Śliwińskiego zależy głównie od 
dwóch ugrupowań sejmowych. Pierwszą 
(17 głosów) tworzą żydzi i Niemcy, drugą 
(16 gł) Klub Pracy Konstytucyjnej. Odno- 
śnie do Niemców i żydów, io p. Śliwiński, 
choć zapewne tylko po polsku w Bejtaie 
przemawiać będzie, porozumie się z nion 
znakomicie. Zakaz odczytów „Rozwoju“ w. 

„ Wilnie i strzały do rozwojowców, będą do- 
bra rekomendacyą p. Śliwińskiego u wszy- 
stkich tych żywiałów, które walezą z Ra- 
Todowa Polska. Przeciw ..rozbestwionemu 

„nieprzytomnemu* nacyonaliznowi pol- 
kłemu p. Śliwiński zvajdzie w p. Thonie, 
Finbsumie, i Hasbachu entuzyastycznych 

Sojgszników. Gabinetu w jarmułce wszak 

w polskim Sejmie nie widziano... 

z Wątpliwość budzi zachowanie się Pracy 

Konstytucyjnej. tego dziwacznego. klubu, 
"Ory, choć tworzy najskrujniejszą prawi- 

s tb jednak w decydujących momentach 

BRO tradycyjny języczek u wasi. przechyla 
D8 8 na korzyść radykalnej lewicy. Dnia 

m €zerycą K, P. K. głosował za kandydata- 

74 P. Śliwińskievo i jemu to zawdzięcza 

Polską Obecny gabinet pionków Belwoderu 

k Protegowanych p. Grinbauma. Hr. Bawo- 

Tawski, przedstawiciel wielkich właścicieli 

ziemskich, dopomógł do powstania rządu, 

Ty jest nadzieją Okonia. 


"F 


Oto oczekuje, że 
„rząd odnośnie do kwestyi żydowskiej nie 
zadowolni się tanim i do niczego nie obo- 
wiązującym zwrotem, jakim posługiwali sią 
jogo poprzednioy, o jakiejś tam hi- 
storycznej toleranejifi) lub zaa- 
nych przepisach konstytucji 
Istnieje w Polsce kwestja żydowska i nie 
wolno jej zasłaniać mglistemi słowami! Ras 
musi się słyszeć nareszcie, że rząd rzeczywi- 
ście i bez zastrzeżeń ma zamiar spełnić wszy 
tko co mu także odnośnie do mniejszości 
narodowych nakazuje konstytucja”, 
Tak mówi dzisiaj Sjón! Już nie wystarczą 

„jakas tam toleraacja** lub jakaś tam konsty- 


ltneja. Rząd musi wypełnić żądania narodowe 


a | M 


niejszości żydowskiej, to jest podzieliń Polskę 

między Polaków, 1 żydów.  Judeo-Polonia 
dojrzewa!.. Aby zaś p. Śliwiński nie był zbyt 
opornym, -Nowy Dziennik“ przypomina ma 
że jest „zależnym od kilku małych grup, 2 
których jedna, klub żydowski, ma postulaty 
nawskróś zasadniczo"... 

Gabinet p. Śliwińskiego musi być zatem r6- 
wnocześnie „lojalnym“ wobee Belwederu i po- 
słusznym wobec żydów. Że oba te obowiązki 
nie dadzą się pogodzić z obowiązkiem wyko- 

nywania woli polskiej wiekszości gejmorej, 
jest rzeczą, jasną, 


Zniesienie urzędów walki z lichwa. 


Warszawa. PAT. Komisja prawnicza przy- 
jęła dzisiaj w wzeciem czytaniu projekt noweli 


Stapińskiego, ido ustawy o urzędzie walki z licnwą. W myśl 


Wyzwolenia i innych fanatyków najsady- |nvweli Urząd tem ma być Zniesiony, Rofero- 


kalniejszej xeformy rolnej. Dopiero gdy. p. 
Śliwiński edsunął od rządu pp. Skinnunta, 
MicLaliskiego i Steslowieza 1 utworzył ga- 
binet z nieodpowiedzialnych miernot i zna- 
ków zapytania, wówczas przebudziło się w 
Pracy Konstytucyjnej cos nakształt sumie- 
nia. Do ostatniej chwili jednak nie będzie 
wiadomem, co zrobi szesnastka „kapekow- 
ców". Można tylko przypuszczać, że pp. 
Rauch, Loewenstein i Koliscter popra rząd 

P Śliwińskiego jako otwarcie filosomieki, 
podczas gdy pp. Federowicz, Stestowicz, 
= worowski i inni sto razy bedą się przed- 

em decydować i zmieniać sRacrzno nim 

“e Postanowią... (z wszelkiem pra- 
płocpodobieństwem) wyjść za drzwi podczas 
nę wania mad zaufaniom dla rządu. Be- 
wagi“ ON owego „umiarkowana i roz- 

Pirai tóre — według „Ozasu“ — obrały 

~e siedzibe wyłącznie na dwóch kana- 
pacn K, P, K. Dodajmy, że również belwe- 
uetSki „Kuryer Poranny“ obsypuie teraz 
kadzidłami konstytucyjną szesnasikę, Te- 
prezentującą —— zdaniom p. Ehrenberga — 


»kieologię zamożniejszej inteligeneyi 0 
uMiarkowarem odcieniu“. Gdy jednak p. 


irenberę pochlebstwami i kadzidłamł sta- 
ta Się pozyskać 16 głosów dla swego pro 
tektora i jego lojalnego premiera, to p. 
“Streicher, przewidując — i słusznie =- 
Ra Śmierć obecnego gabinetu, pasuje 
„ K. na „nezciwego pośrednika* mię- 
Sejmem a Bolwederem przy... tworze- 
U nowego rządu. 
Dochodzimy zatem do absurdu w naszom 
*Mowem życiu. Detyzya o charakterze 
3 przechodzi do żydów i Niemców, 
wał + ręce małego klubiku, złożonego zno- 
j z żydów i pozbawionych oparcia w spo- 
częństwie konserwatystów. Jest to wynik 
a dowie z, pntazonizmu miądzy prawicą 
Ponikowskiego: e a ów 2a rządów D. 
ięoln pracy ein a TS 
ry p. Naczelnik PADA ace wywolanić 
przesilenia doprowadził do stanu wroeg. cho. 
robliweco. Dzisiaj Sejm dzieli si ie 
na lewicę betwederską t prawicę a) a 
Praw Seimu i naprawde tradno bedzie | 
"ederowiczowi i Baworowskiemu  przerzu. 
tié most porozumienia miedzv obn bemi gru- 
Pami. Ostatnie przesilenie będzie mieć gą- 


dzy 


wał poseł Gnsędzielsii, Na poslodzenie nia 
byli obecni przedstawiciele PPS. i NPR. Na- 
stępne posiędzenit jutro 0 godzinie 10 rano. 
Poświęcone one będzie projektowi ustewy. © 
ochronie lokatorów. Na jutrzejszem posiedzeniu 
sprawa ratyfik. zarządzeń ©0 do sądów ustano- 
wionych przeż rządzącą komisję międzysoju- 
sznieczą na Górnym Śląsku. 


EMIGRACJA ROBOTNIKÓW POLSKICH 
DO FRANCYIT, 


Warszawa. (PAT). „Kurjer Polski* podaje: 
W ostatnich dniach toczyły się w państw. urzę- 
dzie emigracymym konferencje między przed- 
stawicielami władz francuskich a polskich eo 
do spraw emigracji robotników polskich na 
roboty do Francyi. Konferencja dotyczyła kwo 
styj rekrutacji robotników, sposobu znoszenia 
się władz polskich z francuskiemi we wszyst- 
kich sprawach dotyczących emigracji, treści 
kontraktów robotniczych, wreszcie kwestyi n- 
możliwienia robotnikom polskim - emigracji 
do Francji z Westfalii. We wszystkich tych 
kwestyach osiągnięto zupełne porozumienie i 
zawarto formalne umowy. Między innymi nsta- 
lono, że rekrutacja odbywać się może tylko 
za pośrednictwem państw. Urzędów pośrodni- 
ctwa pracy, żo robotnicy polscy pod wzglę- 
dem płacy mają być na równi traktowani ż 
robotnikami francuskimi. Francuzi na konfe- 
rencji wyrażali się z zadowoleniem i uznaniem 
o robotnikach polskich, którym przypisują pil- 
ność, dokładną pracę, 4 przedowszystkiem po- 
czucie należnych im praw. 


Ruch trarsportowy przez niem. G. Slask. 


Warszawa, (Telef). Na podstawie układu mię 
dzy rządem niemieckim a polskim w. sprawie 
uprzywilejowanegoe ruchu transportowego mię- 
dzy pokkim Gór. Śląskiem a resztą Polski 
przez niemiecki Górny Śląsk przyznano Polres 
po linji Górny Śląsk, Kluczbork-Pozuań dwie 
pery pociągów pasażerskich t. j. osobowych 
i pospiesznych, sześć par pociągów towarowych 
i cztery pary podobnych pociągów mających 
kursować w razie potrzeby. Tranzyt osobowy 
jest „vprzywilejowanyć, a korzystający „z nie- 
go nie są poddawani na granicach rewizjom 
"eJnym i ni; są zcbowiązani zaopatrywać się 


w Krakowie 
| nez odnoszenia 


‘z Naczelnikiem Państwa. 


Przedwłata zziżona 


w Krakewie i na prowincyi 40 Marek. 
dla nauczycielstwa ladowego 


oe v- nom! | POET r S O W O 
Na całym obzwarze Pańciwa polsk. Zagranicą 
z przezyłką pocztową 
A A —-- A | -RORREZNNNRAENEE == SRBEKM-) 
Marok 1000 Marek 1.600 Í 
a sam a 


a Marek 900 


Miegewneć co do jutrzejszego podadzeni Seimi 


Warszawa, (Telef. wi.) Kuluary sejnowe 
.ożywiły się we wtorek zraua wobec przyby- 
cia wielu posłów, którzy przypuszczali, że po- 


dając kategorycznego oświadczenia, czy 


siedzenie sejmowe odbędzie się we wtorek, a|Nie mnicj jest dziwnem, że mimo to wszystko 
nie, jak zapowiedziano, we Środę. Tematem |objął obecnie postiel min. spraw zagram. 


mów było oczckiwano ekspose p. Śliwiń- nom A z 
PAK obu LIB Wiceministrewie skarbu ustępują. 


skiągo i zajęcie wobec njego stanowiska. Wo- 
Warszawa. (Telef. wł.) We wtorek zrana 


bee tego atmosfora panowała podniecona. 
moj: a acy Konstyt, przez cale arerp udał się min. Jastrzębski do ministeryum skar- 
aż do wieczora prowadził bardzo ożywionej u, gdzie przyjął wiceministra Markowskiego, 
debaty, Większość Klubu skłania się do tego,|który pozostaje na swem stanowisku, oraz p. 
że nie można gabinetowi udzielić votum zau- | wiceministra Mikułeckiego, który prawdopodo- 
bnie poda się do dymisyi, idąc za przykładem 


łunia. Jednakowoż są w klubie pewni posto- H A 
wie (zwłaszcza Raucli), którzy grawiiują Ta- NOE tantiva konie CORE AZ 


q i dyimisyę. 
czej ku lewicy, Prawdopodobnie Klub Pracy “Ë ky lig a. 
| Konst. przy głosowaniu głosy we rozstrzeli, ZMIANY W MIŃ. SPRAW ZAGR. 
pozostawiając wym członkom wolną rękę. Warszawa, (Telef. wł.) Dr Michał Kraszew- 
; ielki T ski, naczelnik wydziału: orysnizacyjnego Miu. 
pe e 0 A „I Spr. ZagT., został mianowany następeą p. Jó- 
wyriku głosowania, jakoteż œ do stanowiska , at 


> 7 p a, zeta Okołowicza, kióry obejmuje dyrckcyę 
i dalszych zamierzeń stromnóctw narodowych |qqrzędu emigracyjnego. Dr. Sylwester Gru- 


Í umiarkowanych. Podobnie niemałe xlener- |szka, naczelńik wydziału konsularnego Min. 
wowania zauważa się wokoło Belwederu, Słe- |Spr. Zagr., otrzymał nominację na konsula w 
ry belwederekie radeby były utrzymać w swych | Tryeście, w miejsce pr Miszkego, którego prze- 
rękach wpływ na rządy ! wzmódz go przez niesiomo stamtąd jako konsula do Knytyby. 


powierzenie rządów w ręce o6obistości z Bel. . 
J aar "02M" mf Teror p. Narutowicza. 

Dlatego też w kołach sejmowych mówieno,| Warszawa. (Telef. wł.) W związku z głośnym 
że człowiekiem, któregoby Belweder wysunął artykułem („Dwa bloki“), _ umieszczonym w 
na premiera, po ewentualnem upadku Śliwiń- ostatnich dniach na łamach „Głosu Narodu" 
skiego byłby inż. Gabrjeł Narutowicz, albo |o Klubie Pracy Koust, i konserwatystach kra- 
wiem opowiadają, że jest on spokrewinionym kowskich, dowiadujemy Się, że autor tego ar- 
tykułu Kaźmierz Maryan Morawski otrzymał 


W każdym razie dziwnem jest, Że p. Naru- |dymisyę z kierownictwa Agencyi Wschodniej. 
towicz w poprzednim gabinecie zatrzymał aż | J A 
do końca teką min, robót publ. wiadomo było Sprawa Tosplitza, 
Warszawa. (Telef, wł.) Premier Śliwiński 


bowiem, że czuł gię wyczerpany pracą i pra- 

gnął jak najrychlej opuścić Warszawę. Wła- 

śnie z tych to powodów osobistych, za czasu | zgłosił swoją rezyguacyę ze stanowiska wice- 
rządów p. Ponikowskięgo, kwesija ustąpienia | prezydenta Warszawy. 

p. Narutowicza bysa bardzo aktuainą; a kiodyj Rada miejska postanuwiia wezwać Teod 
"wyjeżdżał on do Genui panowało powsze:hne | Toeplitza, ławnika miasta, de złożenia 
przekonanie, śe stamtąd już (gdzie pracował |godności, a to wskutek afery komunistycznej, 
dawniej jako inżynier) nie wróci tak, że p: Pò- |której głównym bohaterem jest jągo ojciec, 
nia, Viviani przy 


ora 


komisyi rozbrojenia. 


|i niezależnie od rokowań w sprawie opeyi wstę- 
pne pertraktacye z rządem litewskim, mające 
na celu uregulowanie spraw dotyczących do- 
RE. stosunków sąsiedzkich między Polską a 
itwą. 


Obrady 


Paryż. (PAT). Havas. Otwarto tutaj R-cią 
sesję komisji rozbrojenia, pod przewodnictwem 
Vivianiego. Omawiając obecną sytnację roz- 
brojenia w Świecie, Viviani zaznaczył, że tru- 


dności te nie powin 


brak przemysłu wojennego, konfigurację een- 
trów przemysłu górniczego i kopalnianegó po- 
łożonych bezpośrednio nad grawicą niemiecka, 
stadjum organizacyjno w jakim znajduje . się 
armja polska, a wreszcie okoliczność, że Pol- 
ska jest otoczona przez państwa nienależące do 
Ligi, które przez to samo nie przyjęły zobo- 
wiązań, jakie wzięli na siebie w zakresie 
skowym członkowie Ligi, 


y powodować zniechęce- 
ial również precedens z 
Górnym Śląskiem, który to problem szczęśliwie 
rozwiązała Liga Narodów. Komisja zbadała 
odpowiedzi poszczególnych rządów w spzawie 
ich zapatrywań na problem rozbrojenia, Nade- 
slane już przez czternaście państw odpowie- 
dzi, przekazano podkomisji. Odpowiedzi te uja- 
wniają postępy na drodze redukcji wydatków 
na uzbrojenia. Inna podkomisja „zajmie się 
sprawą fabrykacji i przewozu broni, oraz znisz 
czenia nadmiaru broni pozostałej po wojnie. 
Wreszcie przeprowadzone ankietę, celem spo- 
rządzenia odnośnej statystyki. Sekcja morska 
komieji doradczej, zbada propozycje admirała 
Sograva, dotyczącą traktatu waszyngtońskiego 
celem sporządzenia odpowiednich sprawozdań. 
Paryż. PAT. Odpowiedź Polski zaznacza, Że 
budżet wojskowy Polski od roku 1920, został 
zmniejszony więcej niż a 50%. Jako warunki 
geografiezne, polityczne i spocjalne odpowiedź 
polska wymienia brak naturalnych obronnych 
granie, defekty systemu kolejowego będące re- 
zultatem polityki trz państw zaborczych, 


woj- 


Angielski projekt rozbrojęnia. 


„Paryż, PAT. Drngie zgromadzenie ogólne 
Ligi Narodów poleciło komisji tymczasowej 
naszkieowanie planów rozbrojenia powszechne- 
go. Przyjmując za cyfrę zasadniczą 30000 ludzi 
angielski delegat proponuje ustalenie mnożni- 
ka następującego: Bolgja 2. czyli 60.000 woj- 
ska,  Czechosłowzcja 3 czyli 90.000 wojska, 
Danja 2 czyli 60.000 wojska, Francja 6 czyli 
180.000 wojska, Włochy 4 czyli 120.000 wojska 
Jugosławja 8 czyli 90.000 wojska, Wielka 
Brytanja 3 czyli 90.000 wojska, Rumunja 8 
czyli 90.000 wojska, Polska 4 czyli 120.000 
wojska. 

Komisja tymczasowa odłożyła dyskusję nad 
projektem angielskiego delegata do sesji obe- 
enej w. Paryżu, 


O prawo opcji na Litwie. 
Wymiana not między Kownem a Warszawą. 

Warszawa. P. A. T. W odpowiedzi na notę 
litewskiego ministra spraw zagr. Jurgutisa w 
sprawie opcyi, polski mm. spraw zagr. Nam- 
towiez przesłał dn. 2 b. m. na ręce p. Jur- 
gutisa pismo, w którem między innemi zapytu- 
je ministra, gdzie dogodnie mu będzie wdro- 
żyć rokowania polsko-litewskie na temat pra- 
wa opcyi, aby usunąć wszelkie nieporozumie-, 
nia. W niniejszej sprawie — pisze p. Naruto- 


mo PE ZZOZ O ZZA W e - 


| Kwestyonaryusz sowiecki nie do przyjęcia 


Berlin. P. A. T. Pisma donoszą, że Kwestyo- 
naryusz, który przedłożyła delegacya sowie- 
cka na konferencyi w Genai, a który jest prze- 


ZWYyCz. Za Ma. , 

Nadesłane za mm. 
Nekrolegi . . 
Komunikat T. a amao „as KATA 
Na i. strenie 


nikowski zwracał się do niego Fstownie, ża- | rosyjskich, 
za-|Komisya ta ma 
trzymuje nadal swcją tekę, czy też ustępuje. |kwestyi następujących: Wprowadzenie między” 


CENY OGŁOSZEN 


... ọ . «a a a 


POMOC DLA UCHODŻCÓW ROSYJSKICH. 

Berno. P. A. T. Dziś zbiera się w Genewie 
międzynarodowa komisya, mająca na celu 
obrady nad akcyą ratowniczą dla uchodźców 
zapoczątkowaną przez Nansena. 
przygotować uregulowanie 


Aarodowych papierów legitymacyjnych, udzie- 
lanie wiz, ułatwianie przejazdów dla rosyjskich 
uchodźców. Dotychczas  przyslały swoich 
przedstawicieli Niemcy, Austrya, Francya, 
Angiia, Japonia, Polska, Rumunia, Szwajcarya, 
Hiszpanie, Szwecyn, Czechosłowacya Rułga» 
rya i Łotwa, 


Niczawiśli saydlici w rade Wiener 


Berlin. (A. W). Konferencje państwowe 50- 
cjalistów niezawisłych zgodziły się na wzięcie 
udziału w rządzie, Podobno ze stronnictwa nie- 
zależnych soc wejdzie de rządu  Hilferich, 
który obejmie przez dłuższy czas m:różnione 
ministerstwo gospodarczej odbudowy,  Bi'fe- 
rich był przez długi ezas redaktorem „Erei 
beit” potem był niemieckim rzoczoznawcą Ge 
legacji niemieckiej w Gonui. c 

Beriin. (A. W). W Berlinie panuje niesłvcha- 
ne rozdrażnienie z powodu licznych pogłosek 
jakie rozchodzą się wszędzie o restytucji mo 
narchji w Monachjum. 


Ochrena republiki niemieckiej uchwalona 


Wiedeń. (PAT). Neue Freie Proseso“ douo- 
si 2 Perina: Rada państwa przyjęła wczoraj 
późnym wieczorem 48 głosami. przeciwko 18 
głosom, ustawę o ochronie republiki. Projnkt 
przewidywał poczatkowo czas trwania ustawy 
na 2 lata, jednakże reprezentant Saksonii dr, 
Grabnauer zaproponował 5-cio letni okres wa- 
żności ustawy, co też uchwalono. Najbardziej 
zwalczanie było postanowienie, że ezłonkowia 
dawnej dynastyi w razie wykroczenia przect. 
wko ustawie o ochronie republiki, mają być m 
Niemiec wydaleni, względnie ma im być wzbro 
į niony przyjazd do Niemiec, Postanowienie ta 
zwalczań rpwzedstawicide Prus wechodnich È 
bawarski minieter spraw. wawm.. który posiana 
wieme to nazwał prowokacją znaczuej częśc 
ludności Bawaryi. 


i HARDEN CIĘŻKO POBITY. 

Berlin. (PAT). Maksymilian Harden został 
wczoraj wieczorem w pobliżu swego micszka- 
nia w Kolonii „„Grunewa'd* napadnięty przez 
dwóch ludzi i ugodzony kilkakrotnie kastetasnt 
w głowę. Odniósł on, 5 ran. Przeniesiono ge 
nieprzytomuego do domu, Córka Hardena z 
wiadomiła natychuniast policję, która urządziła 
pościg w samochodach i aresztowała jednego 
ze wców. Liczy on lat 18. Wieczorem do- 
konano na Hardenie operacyj. Rany nie są nie» 
bezpieczne, 


WILHELM 


WIERZY W PRZYWRÓCENIE 

MONARCHIZMU. 

Wiedeń. P. A. T. „Wiener Alig. Ztg“ w do- 
nicsieniu z Paryża cytuje relacye niemieckie- 
go barona Radovitza z jego pobytu u b. ce- 
sarza Wilhelma, Wilhelm oświadczył, że mo 
narchia w Niomezech będzie niewątpliwie przy” 
iwrócona, choć prawdopodobnie nieprędko. 
W każdym razio Wilhelm nie będzie tym, któż 
ry wróci na tron. Pogłoskę o zaręczynach WH- 
helma bar: Radovitz dementuje. 

Na zapytanie Radovitza Willhelm wyraził 
się o prezydencie Fbercie, Że uważa go za 
wcale zdolnego. O zamordowanym ministrze 
Rathenan wyraził się Wilhelm z szacunkiem, 
zawważył jednak, że Rathenau był dia Niemiec 
niebezpieczny, gdyż był żydem. Układ wiesa- 
badeński potępił Wilhelm, zaznaczając, że jest 
to układ nie młędzynarodowy. lecz układ mie 
dzy dwiema grupami kapiłalistycznemi. 


DEMONSTRACJE ROBOTNICZE W WIEDNIU 

Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Presse” dono- 
si z Berlina: Oczekują tu z naprężeniem prze 
biegu demonstracyj robotniczej. Zachodzi oba 
wa prowokacji, sfery lewicowe 83 wzburzona 
"wiadomościami, że na dworzec szczeciński przy! 
było wielo kompanji Reichswehry., 


Wrzenie w- Irłandyi. 


Dublin. PAT. Wojska regularne wzieły da 
niewoli wiele placówek powstańców i podjęły 
potężny atak przeciwko głównej powycji pow- 
stańczej przy uliey Sackville, 


em jeszeze i ten trwały skutek. że rozbiło 
Seim ostaiecznie, a przez to nłatwiło Pit 
śudskiemn eksperymenty 70 'Ślwińskimi 
„1 Innymi manckinami, jakich jeszcze ma 
tiwodor w zapasie na wszelki wypadek. 

Dzień dzisiejszy 1 nastepne zadocydnią. 

Osie p, Ślwińskieo. Oczywiście zentza- 
MY sią ż „Czasem w życzeniach i nadziei. 
a Sein prędko pożegna ol.eenego premie- 
1z nienrawdopodotnego wprost zdarzenia. 


nla" . > Z: A fi 
a “sa potrzebuje bowiem ministrów a nie 
"worytówy, - 


we wizy niemieckie. Muszą “natomiast posiadać 
; 3 4 4 owi, 4 : 

l okazywć na żądanie dówady osobiste. Pociąg- 
gi te- przechodzą przez terytorja niemieckie i 
wtenczas nie wolno do nich wsiadać, ani wy- 
sładać, jak również przyjmować albo wydawać 
jakichkolwiek przedmiotów. 2 


Uroczystość 6, Sląska 16. ligca. 
Warszawa. (Telef. wł.) Uroczystość objęcia 
Górnego Bląska, która miała się odbyć w Ryb- 
uiku dnia 6 lipca. odłożono na dioh 16 lipea. 


Wn 


wiez — która wydaje mi się jednakże tak ja- 
sna i ważną, uważam za właściwe uczynić je- 
szeze dwie następujące uwagi. Jest rzeczą nie- 
dopuszczalną w pierwszym rzędzie, aby różni- 
ce ustroju politycznego, jakiego jeszeze mogły 
zachodzić między Polską a Litwą, mogły po- 
ciąrnąć za sobą iakikolwiok precedens pra- 
way, uniemożliwiający Polakom, pochodzącym 
z Litwy, korzystania z prawa swobodnej opcył, 
która jest uznana za prawo nieodwołalne i po- 
wszechne, powtóre muszę podkreślić, że rząd 
polski, który to już niejednokrotnie  oświad- 
czył, jest zawsze gotów wdrożyć niezwlocznie 


znaczony dla właścicieli rosyjskieh papierów | TUrzędowo donoszą, ża wojska republikańk 
wartościowych, nie może być uważany za osta- |skjęe wyparty prawie wszystkie siły powstań 
teczny, a w każdym razic nie w obecnej swej |cze z południowej części miasta, biorąc tam 
formie. Ogólne jest przekonanie, że zo wzglę- |wieln jeńców oraz obiity materjał wojenny. 


du na tenderfeyjny charakter kwestyonaryusz l i í i 
Lmiany w gabinecie angielskim ? 


ten jest nie do przyjęcia, albowiem zmusza Ou 
Lendyu. P. A. T. „Times“ przewiduje wiyk- 


właścicieli papierów wartościowych do dekla- 

rowania szezególów nabycia papierów, o któ- i 
rych częstokroć oni sami nie wiedzą, a równo- jszo ziuiany W składzio obecnego gabinetu. 
cześnie czyni różnicę między wielkimi a ma- | Punktem wyjścia zmian ma być osoba ministra 
łymi posiadaczami. Przyjmując taki kwestyo- |gpraw wewnętrznych, Shorta, który w zwiążkie 
naryusz mocarstwa zgodziłyby się na anulo- |z morderstwem, dokonasem na Osobie maraih, 
wanie części zobowiązań rosyjskich. ka Wilsona, miał podać się do dynu-si, 
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L powoda KTWANY 
NAWY 

W pierwszych zaraz dniach rządów p. Śli- 
wińskiego (Artura I Lejalnego — jak go na- 
zywa prof. Stroński), policya strzełała w Wil- 
nie do ludności chrześcijańskiej, która przy- 
była na odczyt do „Rozwoju“. Telegramy do- 
noszą o zabitych i rannych. P. Śliwiński, który 
28 czerwca został desygnowany na premiera, 
dzięki 17 głosom żydowskim i niemieckim, 
otrzymał w ten sposób jakby krwawy podpis 
pod swój dekret nominacrjny. Nie twierdzimy, 
że ma bezpośredni rozkaz z Warszawy zaka- 
zały władze wileńskie odczytu p. Jaksy Cham- 
ca w „Rozwoju“, a następnie użyły broni 
wobec ludności, konstatujemy jedynie fakt, 
że za żadnego rządu polskiego nie krępowa- 
no dotąd działalności „Rozwoju“ i że pierw- 
szą represya przeciw temu Towarzystwu wy- 
szła od gabinetu lewieowo-belwcdcrskiego, 
którego jedynym programem jest „lojalność“ 
wobec Nacz. Państwa i który swe istnienie 
zawdzięcza żydom. Wiedząc zaś, jak gwałto- 
wnie żydostwo zwalcza ruch rozwojowy i jak 
usilnie domaga się od rządu polskiego zam- 
knięcia „Rdzwoju”, nie możemy się obronić 
przed wrażeniem, że wypadki w Wilnie pozo- 
stają w idcowym związku z powstaniem ży- 
dofilskiego gabinetu. Domagać się musimy jak 
najsurowszego śledztwa w tej smutnej spra- 
wie i przedstawienia Sejmowi oraz opinii pu- 
blicznej powodów, dla których władze wileń- 
skie wystąpiły zbrojną siłą przeciw ludności 
polskiej, której jedyną zbrodnią jest, że chce 
bronić polskości Wilna przed załewem żydow- 
skim... 

P. Jaksa Chamiec objechał już kilkadziesiąt 
miejscowości ze swymi odcaytami. Nigdzie pre- 
lekeye te nie wywołały rozruchów i nigdzie 
dyskusya nie wyszła poza granice spokojnej 


R 
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KÓW Wileński 

H jii . 

i legalnej propagandy idei spolszczenia han- 
dlu i przemysłu. Dopiero za rządów p. Śliwiń- 
skiego zakazuje się głosić hasło „Polska dla 
Polaków, a gdy ludność wileńska, żle poin- 
formowana, ozy nie wierząca temu nieprawdo- 
podobnemu zakazowi, przychodzi mimo to na 
odczyt, to traktuje sią ją jako buntowników 
czy zdrajców stanu i każe się strzelać... Jest 
to zaiste czemś tak potworem, że nie chce 
się wierzyć, by rozkaz strzelania wyszedł od 
Polaka... Więc polska władza nie pozwała 
na odczyty, które były dozwolone nawet w 
skrajnie judeofilskiej Austryi! Polska ma Kule 
karabinowe dla tej patryotycznej ludności, 
która pracuje dla siły, bogactwa i wielkości 
Narodu? Więc nie wolno w Polsce bronić pol- 
skości miast? Na pytania te musi „lojałny* p. 
Śliwiński dać natychmiastową odpowiedż. 
Chcemy wiedzieć, czy nowy premier jest pol. 
skim ministrem czy wykonawcą rozkazów 
mocarstwa anonimowego! 


Z powodu zajść niedzielnych panuje wśród 
ludności wileńskiej ogromne wzburze- 
nie. Tudność — jak telegramy donoszą — 
gromadzi się koło miejsca wypadków. 

Wojewoda Roman wydał odezwę, wzywa- 
iącą do spokoju. Dóchodzenie — mówi ode- 
zwa — w sprawie zajść z 2 ilpca, spoczywa 
w ręku władz prokuratorskic.h i $ed- 
czych, które po należytem wyświetleniu spra- 
wy pociągną winnych do odpowiedzialności. 


Celem Omówienia wypadków wileńskich zwo- 
luje „Rozwój“ krakowski na sobotę 8 b. m. 
wieczorem wielki wiec, Bliższe szczegóły po- 
damy. ~ n 


Prawa żydów do Palestyny. 


V. Obietnice Starego Testamentu. 

Wreszcie może być wysunięty trzeci mo- 
ment — bardzo specyałny. Nie tylko żydzi sa- 
mi, ale i w świecie chrześcijańskim utarła się 
dla narodu żydowskiego nazwa narodu wybra- 
nego, a dla Palestyny — ziemi obiecanej. Na- 
zwy te są uzasadniane opqwiadaniem ksiąg 
ów. (ks. Rodzaju), że P. Bóg wybrał i powo- 
łał w osobie Abrahama naród izraelski do speł- 
nienia misyi religijnej. a zarazůn, aby naród 
mógł tę misye, wypełnić, P. Bóg obiecywał 
Abrahamowi i jego potomkom Palestynę w po- 
siadanie, O tej obietnicy Bożej kilkakrotnie 
czytamy w Piśmie św.: „Wszystka ziemia, któ- 
rą widzisz, tobie dam i potomstwu twemu na 
zawsze“ (Rodz. 13, 157 17, 8; 28, 18). Mojżesz 
przypominał te obietnice narodowi po wyjściu 
jego z Egiptu: „oto dałem ją (t. j. ziemię) wam: 
wnijdźcie i posiądźcie ziemię, w której przy- 
siągł Pan ojcom waszym.. że ją da im i po- 


tomstwu ich po nich“ (Dent. 1, 8). Pamięć o tej | 4 


obietnicy była też pobudką dla Izraela do wyj- 
ścia z Egiptu i udamia się pod wodzą Mojżesza 
do Palestyny, jako do swojej własności. Wej- 
ście samo uchodziło w oczach Izraelitów. jako 
cdbieranie własnego kraju... 

To wszystko jest prawda. 

Ałe pamiętać należy na jedno, a mianowi- 
cie, że wybraństwo narodu, że obietnice Boże 
o Palestynie, że te zapowiedzi o błogo- 
słŁa.w.i.eństwach — były dane warun- 
kowo, t j. o ile Izrael pozostanie wierny 
swemu posłannictwu, o ilo będzie wier- 
nie służył Bogu i wiernie wypełniał Jegd 
rozkazania. W księdze Powt. Prawa Mojżesz- 
prawodawca bardzo często „podkreślał tę wa- 
rupkowość. „Jeśli tedy będziesz słuchał głosu 
Pana Boga swego, abys pełnił i zachował 
wszystkie przykazania jego.. uczyni cię Pan 
Bóg twój wyżśzym nad wszystkie narody... 
i przyjdą na cię te wszystkie  błogosławień- 
stwa“ (Ppr. 28, t etc). Natomiast ten sam 
Mojżesz groził: „lecz jeśli nie będziesz chciał 
słuchać głosu Pana Boga, abyś strzegł i pełnił 
wszystkie rozkazania jego... przeklęty bę 
iłziesz w mieście, przeklęty na polu, zetrze cię 
i zatraci prędko.. abyście gładzeni byli 
z ziemi, do której wnijdziesz... Rozproszy cię 
Pan miętlzy wszystkie narody od jednego krań- 
ca ziemi aż do dlugiego... między narody in- 
nymi nie zaznasz spokoju cte, (Ppr. r. 28, 
passim}. 

Izrael nie pozostał wiernym 
Bogu, sprzeniewierzył się swemu posłannietwa. 
Dowodów tego i przytem bardzę licznych do- 
starcza jego późniejsza bistorya, a pisma pro- 
roków są jyymownem tego świadectwem. Nie- 
masz ani jednego proroka przed niewolą babi- 
lońską, któryby mie wyrzucał narodowi od- 
stępstwa od Boga, wiarołomstwa wzgłędem 
niego, „w mowach swych przedstawiają oni 
bardzo opłakany stan swych współbraci pod 
względem moralnym i religijnym. To zresztą 
jest wszystkich wiadome. Izrael więc sprze- 
niewierzył się swemu posłannietwn. A sprze- 
niewierzenie jego w stosunku do obiecanego 
i zapowiadanego mu Mesvasza było jeszcze 
większe: nie tylko nie uznał go, ale ukrzyżo- 
wałt.. Przez to swoje sprzeniewierzenie, nie- 
dotrzymanie warunków przymierza Izrael 
stracił wszelkie p.r.a.wo do obietnic 
Bożych, a więc i do posiadania Palestyny. 
Co więcej, zasłażył on przez to na zapowia- 
dane przez Mojżesza kary, które do naszych 
czasów historya potwierdza na każdym kroku. 

Otóż z rozpatrzenia powyższego wynika ja- 
sno, Że ani moment  historyczno-polityczny, 
ani względy etnologicznochistoryczne nie dają 
dzisiejszym żydom specyałnego prawa do po- 
siadania Palestyny. Jeśli zaś obietnice Boże 
dawały dawnemu Izraełowi takie prawn, to 
wobce niewykorzystania warunków postawio- 


nych obietnice te straciły swoją moc obowią- 
zującą. 

Żydzi dzisiejsi nie mają prawa do Palestyny. 

Mają takie prawo ze względów etno- 
logicznych zamieszkujący tam od siedmnastu 
wieków Arabowie i, jak wiemy,: tych słu- 
sznych praw swoich bronią. Bronią ich prośba- 
mi i zabiegami u dzisiejszych zwycięsców- 
Anglików. a gdy to niezbyt pomaga, krwawe- 
mi pogromami żydów. Może zwycięska Anglia 
będzie. chciała ad captandam benevolentiam 
przeprowadzić za wszelką cenę swój program 
syonistyczny w Palestynie, ale nie ulega wąt- 
pliwości, że to przeprowadzenie będzie ją dro- 
go kosztowało. Dzisiejsza ludność tubylcza w 
Palestynie nie jest uświadomiona dostatecznie, 
ale przyjdzie chwila, kiedy się ocknie i nie ze- 
chce być wołem roboczym w ręku ambitnych 
marzycieli syonistycznych. 

H. Wilson, mmrszałek polny angielski (nie- 
dawno zamordowany prez Irlandczyków), 
stwierdził: „Żydzi znajdują się w Palestynie, 
ponieważ angielscy żołnierze ich bronią, je- 
i żołnierze odejdą, żydzi mnusżą też pójść 
sobis“. Niewątpliwie stanże się to weześniej 
czy później. Jaski. 


Sprawy społeczne. 


Drugi Kongres międzynarodowy Chrześć, Zw. 
zawodowych. 

We wszystkich krajach wzrastają w siłę 
liczebną Chrześc. Związki Zawodowe i już 
wkrótce zaczną przerastać liczebulie Związki 
t. zw. klasowe, znajdujące się pod wpływami 
partyi socyalistycznych od narodowych socy4- 
listów eż do skrajnych komunistów włącznie. 
Wymownym dowodem’ tego wzrastającego 
wplywu liczebnego jest statystyka delegatów 
na Międzynarodową Koaferencyę Pracy w Ge- 
newie. Podczas gdy na pierwszej konferancyi 
w Waszyngtonie Chrześće Zw. Zaw. miały tyl- 
ko rzeczoznawców z ramienia Belgi, Włoch 
i Hołandyi, na drugiej konierencyi w Genewie 
miały one już jednego delegata i 11 techni- 
cznych rzeczoznawców, w tem z Holandyż, 
Niemiec, Austryi, Włoch, Belgii i Ozechosło- 
wacył. oa ei Th 

Organizacye robotnieza chrześcijańskie zą 
już potęgą moralną, Niema prawie państwa 
uprzemysłowionego w Europi, w któremby 
te organizacye nie wyciskały swego piema 
na polityce ekonomieznej rządu © tam do- 
brze wiedzą ci, którzy śledzą rozwój prawo- 
dawstwa robotniczego we wszystkich pań- 
stwach Europy i polityki interwencyonistyez- 
nej współczesnego państwa. Dość powiedzieć, 
że tak postępowe przed wojną prawodawstwo 
socyalne, jak szwajcarskie, było niemal całko- 
wicie dziełem potężnego wpływu ideologii 
chrześcijańsko-społecznej, tak samo prawodaw- 
stwo ubezpieczeniowe jest dzicekicm tejże 
myśłi w Niemczech, Rady pracy belgijskie, 
francuskie, prawodawstwo o minimum płacy 
we Framcyi powstały również z koncspcyi 
€hrześc.-społ. Znany jesť też wpływ organi- 
zacyi chrześc.-społ. na ustawiowe ograniczenie 
godzin pracy aż do ośmiogodzinnego dnia pra- 
cy włącznie, k 

Potęgę myśli chrześcijańsKo-spofecznej w 
pelni jednak dopiero uwidocznił Drugi Między- 
narodowy Kongres Chrz. Zw. Zaw., niedawno 
odbyty w dniu 21, 22 i 23 z. m. w Inasbru- 
cku. Centralną komisyę Chrz. Zw. Zaw. w Rze 
ezypospolitej Polskiej reprczentowali na tym 
Kiongresie w charakterze zaproszonych gości, 
poseł L. Gdyk i redaktor 5. Włoszczewski 
Kongres poprzedziły Międzynar. Zjazdy roz- 
maitych Chrz. Zawodówck, a więc: Górników, 
metalowców, transportowców,  odzieżowców, 
włókniarzy, kobiet pracujących i t. p. Na Kon- 
gresie został przyjęty światowy pro- 
gram ekonomiczny ruchu chrze- 
$eijańsko-robotniczego., Program ten, 
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wymagający bliższego omówienia, potwiordza- 
jąc prawo o własności prywatnej, 
ustała jako swój cel dążenie do przekształ- 
cenia dzisiejszego ustroju społeczno-ekonomi- 
cznego na ustrój, opierający się o miesza- 
ne zawodowe Izby korporacyjne 
i kontrakt spółki zamiast najmu. 
W ten sposób pragnie usunąć walkę klas po- 
wstałą wskutek niewoli jednych i nadmiernej 
wolności drugich, oraz zbyt wielkich nieró- 
wności majątkowych i społecznych. 

W dziedzinie najbliższych poczynań uchwa- 
lony: program ustała zakres reform socyalnych, 
jak: tworzenie Komisyi korporacyjnych, komi- 
tetów płacy, ustąwodawstwo ubezpieczeniowe, 
ochrona czasu pracy, kobiet, dzieci, życia ro- 
dzinnego i religijnego rekotnika, inspekcya 
pracy, kształcenie zawodowe +4. p. Każdy 
z tych punktów programm został sprecyzowa» 
ny i oznacza akceptacyę odpowiednich postu- 
latów praktycznych, dawno już wyświetlanych 
w literaturze chrześcijańsko-soeyalnej. Do 
programu Światowego delegaci połscy Chrześc. 
Zw. Zaw. zgłosili szereg uwag, zwłaszcza w 
dziedzinie udziału w zyskach (poprawek sta- 
wiać jako goście nie mieli prawa), które Ko- 
misya programowa przyjęła do wiadomości, 
uchwałając polecić do programu dążenie do 
zastosowania akcyonaryatu pracy lub innych 
jakich form (udziału w zyskach) współpracy, 
pracy i kapitału w zakładach pracy, (umowa 
spółki zamiast umowa najmu). 

Z politycznych uchwał Kongresu interesuje 
mas pmzedewszystkiem udzielenie swemu orga- 
nowi wykonawezemu mandatug przyjęcia 
do sweg.0 g.r.0.n.a, nie czekając następne- 
go Kongresu, przedstawicieli pol- 
skich, wreszcie w wolnych wnioskach, na 
propozycyę delegacyi francuskiej, Kongres 
powziął jednomyślną „uchwałę, wzywającą 
wszystkie należące doń organizacye,  woboe 
jednakowej taktyki przedstawicieli grup kapi- 
talistycznych w rozmaitych krajach, a polega- 
jących na wykrętnem tłómaczeniu, że tylko 
u nich ośmiogodzinny dzień pracy istnieje i że 
wobec tego musi być zniesiony — do zajęcia 
energieznego stanowiska wobec swych rządów 
i domagania się od nich łojalnego wykonywa- 
nia zobowiązań Konwencyi Waszyngtońskiej 


o obowiązującym powszechnie ustawowym. 
ośmiogodzinnym dniu pracy. 
Prócz przedstawicieli Centralnej Komisyi 


Chrz. Zw. Zaw., reprezenżującej, jak wiadomo, 


zealony ruch chrz. robotniczy z całej Polski, | 


na Kongresie także byli obecni delegaci kil- 
ku Związków Zjedn. Zawodowego Polskiego 
z Górnego Śląska. 


| ÓW RGG 


Sprawy szkoły 1 nauczycie siwa; 
O pomieszczenie uczniów w szkołach krakow. 
Jak wiadomo, egzamin do 1 ki. szkół śre- 
dnich w Krakowie. zdała w bieżącym Toku 
niezwykle wielka ilość młodzieży,  przybyłej 
także z województwa labeńskiego i kieleckie- 
go. Z powodm braka miejgęa w gmachach 
szkołnych, przyjęto na ramie tyłko część mło- 
dzieży., Ażeby jednak dać możność zapisania 
sią do Średnich szkół wszystkim uczniom wła- 
dze szkołne postanowiły znieść paraielki w 
klasach przez połączenie oddziałów, 

tak, że liczba uczniów w każdej klasie wynissie 
około 50. Wskutak tego zyska się szereg sal na 
utworzenie kilku oddziałów. £ klasy. Kurato- 
rjum czyni dalej starania aby wojskowość od- 
dała do użytku szkół, koszary przy ul. Raj- 
skiej, gdzie znałeźliby pomieszczenie uczniowie 
z dwóch gimnazjów. Gdyby wojskowość tego 
nie uwzględniła, to w niektórych szkołach śre- 
dnich będą musiełt uczniowie uczęszczać na 
naukę na dwie zmiany tj. przed i popołudniu. 
' Ta sama kwestja czeki załatwienia odno- 
Śnie do państw. gimn. żeńskiego Do Dyrekcji 


tegoż gimn. zgłosiło się przeszło 1000 rodziców 
przewaźnie ze sfer urzędniczych z prośbą %© 
przyjęcie ich dzieci do szkoły.  Kuratorjum 
czyni starania aby wszystkie uczennice zgła- 
szające się do państw. gimn. żeńskiego zna- 
lazły w niem pomieszczenie, . 

Nowy rok szkolny w szkołach podległych 
krakowskiemu  Kuratorjum rozpocznie się 
bezwzględnie dnia 3-ga września br. 


© bndowę nowoczesnego Instytutu naukowego 

| w Polsce. 

dzisiejgzem  przenagromadzeniu szkół 
wel wszelkiego typu, daje się odczuwać 
brak zakładu z wysuniętym. na pierwsze miej 
sce problemem wychowawczym i internataml 
dla wychowanków i wychowawców, oraz do- 
stosowanym zakresem nauki i najnowszych me 
tod nauczania. y j i 

W tym celu powstała myśl zbudowania od- 
powiedniego zakładu ze specyalnym progra- 
mem nauki, obejmującym obok działu matema. 
tyczno-przyrodniczego, także dział techniczny 
z technologią naszych bogactw kopalnych i che- 
mią doświadczałną. y 

Ma to byé wielki instytut, zbudowany syste 
mem pawilonowym, w którym wychowankowie 
pod okiem najwybitniejszych pedagogów i le- 
karza zakładu zajęci będą w wykonywaniu Ca% 
łodziennego programu zajęć nie tylko w uczel- 
ni, laboratorjach, czytelni lecz + w zaba- 
wach i grach na Świeżem powietrzu, w teatrze 
szkolnym, wycieczkach i t. p. 

Jako najodpowiedniejsze miejsca wybrano 
górzystą okolicę ziemi dobromilskiej, posiada. 
jacą wszelkie wymagane warunki zdrowotne, 
Instytut ten bowiem obok wiedzy formalnej, 
ma być szkołą charakterów, szkołą fizycznej 
tężyzny, opartej na zasadach żołniersko-harcen. 
skiego wychowania. Będzie to pierwsza w Pol- 
sce szkoła nowoczesnego typu, dająca w pełni 


przygotowanie do życia praktycznego, wycho- | NISŁAWA MONIUSZKI obchodzono uroczyście. 


wująca przyszłych przodowników akcyi rozbu. 
dowania i uprzemysłowienia kraju. Jako zawią- 
zek Instytutu może służyć istniejące w Dobre- 
milu gimnazyum, b 


al 


Akademicki rok szkolny. 
Rok akademicki rozpoczyna 

|września. Okres regularnych zajęć nauko- 
wych, to jest wykładów i ćwiczeń, dzioli się 
w uniwersytetach, oraz w Akademii wetery- 
naryi we Lwowie na trzy trimestry, w pozosta- 
iłych szkołach akademickich na dwa semestry. 
Trimestr pierwszy. (jesienny) trwa od 1 paź- 
dziernika do 15 grudmia, trimestr drugi (zimo- 
wy) od 8 stycznia do 20 marca, trimestr trzeci 
(wiosenny) od 20 kwietnia do 30 czerwca, Se- 
mestr pierwszy (zimowy) trwa od 1 paździer- 
nika do 31 stycznia, semestr drugi (letni) oć 
15 lutego do 15 czerwca. 
ex | «-FMNEYCOWENNNAOWENRONC"OROPOCACOYRY PWRC EZYEENOÓNWNEAOWIJ 


Polskość naszych miast. 


Główny Urząć Statystyczny komunikuje, że 
według spisu ludności, przeprowadzonego 30 
wrześnią ub. roku: 

Warszawa liczy 981.160 mieszkańców, 
tem ludności polskiej 728%, innej 277%; 

Łódź 451.818 m, Polaków 589%, innych 
41/1 7; 

Lwów 219.193 m. Polaków 619%, innych 
381%. 

Kraków. 181700 m, Polaków 846%, innych 
15'4%5 < 

Poznań 169.703 m, Polaków 94%, innych 
6%. 

„A zatem okazuje się, żo najbardziej, rdzen- 
nie polskiem miastem jest Poznań, 


Przeniesienie zbiorów z Wawelu, 


Najcenniejsze zbiory, znajdujące się na Wa- 
welu, zostały w ostatnich ezasach przeniesione 
częścią do Muzeum Narodowego, częścią do 
Muzeum Czapskich. W gmachu poszpitalnym 
na Wawelu pomieszczonme zaś zostały arrasy, 
które Rosya zwróciła Polsce, a które zdobiły 
niegdyś komnaty zamku królewskiego. Wysta- 
wione w Muzeum Czapskich, oras w salach 
Sukiennic tkaniny, meble, różne przedmioty 
z uzbrojenia i t. d., jakie były przechowywane 
na Wawelu, mogą być obecnie przez wszyst- 
kich oglądane. Zwiedzający będą mieli sposo- 
bność przekonać się, że żaden z zabytków, 
przechowywanych za Wawelu, zgoła nie nie 
ucierpiał, a widok nieuszkodzonych ani w cząst- 
ce przedmiotów jest najlepszą odpowiedzią na 
wszelkie pogłoski o stratach, jakie pontosło 
rzekomo Muzeum Narodowe przez umieszczenie 
| zbiorów na Wawelu. 
| Jak wiadomo, Muzeum Narodowe przecho- 
wywało na Wawełu i chroniło od zniszczenia 
także twowską gaieryę miejską, galeryę wy- 
dziam krajowego ze Lwowa, skarbiec synagogi 


<w 


oraz zbiory warszawskich amatorów. Zbiory 


Mir. 149. 


życiu i utworach St. Moniuszki wygłosił prof. 


się 15-gojSt. Bursa, który okazał się wybornym prele- 


gentem “popularnym. Żobrierze z zainteresowa- 
niem słuchali barwnego opowiadania, która 
było ilustrowane odpowiednimi utworami przez 
samego mówcę, oraz jego uczniów: p. M. Dołe- 
żankę Í p. K. Toekoelego, którzy odśpiewali 
dobrze wyszkolonymi głosami pieśni i arye 
operowe Moniuszki. Śpiewały łównież chóry, 
żeński i mieszany, a dopełniała programu or- 
kiestra 5 p. a. e. pod batutą p. Maleczka, 

STUDENCI WILEŃSCY W KRAKOWIE. 
Dzisiaj 5 b. m. przyjeżdża do Krakowa wy- 
cieczka studentów wydziału sztuk pięknych 
Uniwersytetu Stefana Batorego w` Wilnie. 
W wycieczce bierze udział 40 osób. Akademicy, 
wileńscy zabawią w naszem  mieśica około 
dwóch tygodni, w którym to czasie, poza zwie” 
dzeniem zabytków Krakowa, oddawać się będą 
pracy w dziedzinie malarstwa i rzeźby. W celu 
przyjęcia akademików wileńskich, zawiązał sią 
w Krakowie komitet studentów Akademii sztuki 
pięknych pod przewodnictwem rektora Szyszki- 
Bohusza. 

INTRONIZACYA KRÓLA  KURKOWEGO. 
Onegdaj odbyła się ma strzelnicy krak. Tow. 
Kurkowego daroczna uroczystość strzelania 
królewskiego i intronizacyi nowego króla kur- 
kowego. Królem kurkowym obwołany p. Wil- 
helma Fenza, który celnym strzałem strącił 
ostatni szezątek kura. Jego marszałkami zostali 
pp. Kramarski i Kwieciński, którzy oddali naj- 
cąlniesze strzały po królu. Po obwołaniu królaj 
nastąpił uroczysty pochód przy dźwiękach mu- 
zyki po ogrodzie Strzeleckim. Uroczystość zæ. 
kończyła się ucztą królewską. 

OSOBISTE. Dzisiaj odwiedził naszą Rodak- 
cyę p. Adam Poszwiński, b. sekretarz stanu 
w Min. poznańskiem, a obecnie dyrektor Dru- 
kami Pomorskiej w Grudziądzu, największęgo 
przedsiębiorstwa drukarskiego na Pomorzu, wy-' 
kupionego przez spółkę chrześc.-demokratyczną 
z rąk niemieckich, W drukarni tej wychodzi 
dzionnik  chrześc.-domokr. „Głos Pomorski” 
i miesięcznik „Weichseipost*. 

W Małopolsce bawi na urłopie wiceminister 
Dr J. Dunikowski. 

CENY NA TARGU KRAKOWSKIM. Na 
wcozżrajszy targ dowieziono wielką ilość boró- 
wek, wiśni i agrestu; mniej było czereśni, mar , 
lm i poziomek. Borówki sprzedawano po 120 
marek za 1 kg. wiśnie i agrest po 400 mik, 
czełeśnie, maliny, poziomki i porzeczki po 600 ` 
marek za 1 kg. Ceny nabiału utrzymywały się 
na tej samej wysokości, eo i w ubiegłym tygo- 
dniu. Ceny warzyw, których idowieziomo na 
targ w duych ilościach, wykazywały znaczną: 
zniżkę. Wiązkę buraków średniej wiekości mo. 
žna było dostać za 70 mk., kalarepy za 100 
mk., marchwi 80—100 mk., cebuli 90-120 mk., 


krakowskiej, dalej zbiory hr. Gołuchowskich, Taolo 40 mk, główkę sałaty za 10 mk. 
hr. Lanckorońskiego, hr. Tarnowski ego, hr, | 7roszcie 1 kg. grochu ziełonego w strączkach 
Ponińskiego, p. Niedzielskiego, hr. Potockiego, |*Przedawano za 200 mk. 


REDUKCYA POSTERUNKOWYCH, Za re 


te częściowe zostały zwrócone, częściowo też UUKCY4 wywiadowców policyjnych nastąpiła 


wystawione £ żaden z deponujących nie żalił 


listy Arikere 2 portow otrywatesica. Star liesouny 


jakiej w "atach wojennych 
stytaacyom. 


Ogromna frekwencja w Muzeum Narodowem. 

W ostatnich dwóch miesiącach Kraków go- 
ścił m swych murach niezwykłe po inue lata 
tłumy wycieczkowców: ze wszystkich siron 
Polski, Frekwencja zwiedzających galerye o- 
brazów w Muzeum Narodowem dosięgła w sa» 
imym tylko miesiącu czerwcu liczby 30.000 o- 
|sób. Dochód przy niskich opłatach wstępu, a 
| piejednokrotnie znacznych zniżkach wynosił w 
tym miesiącu 1,080.000 mp. Wobec tak dużej 
Sagi zwiedzających nie można było natural- 
inie uchronić się od zniszczeń i mime czujności 
zarówno ze strony- oprowadzających 'wycie- 
czki jak i dozorców Muzeum, wybijanie szyb 
ijest na porządku dziennym, a obecnie ofiarą 
tłumnych wycieczek .padł jeden z biustów wy 
stawiomy na sali. Zarząd Muzeum będzie wobec 
tego musiał zamykać sale na czas przepełnie- 
jnia i zatrzymywać wycieczki przed bramą 'do- 
pokad inne nie skończą zwiedzania. Wszystko 
to jest smutmem następstwem szczupłości lo- 
kalu muzealnego. 


KRONIKA. 
UROCZYSTOŚĆ ODNOWIENIA DYPLOMU 
t DOKTORSKIEGO. 

We ezwartek 6 b. m. o godz. 12 w południe 
odbędzie się w auli Uniwersytetu Jagiell. wro 
czystość odnowienia . dyplomu doktorskiego 
po 50-latach, Dra Adama Jędrzejowicza, d0k- 
tora praw, Wstęf na uroczystość wolny, 


DANINA OD KOMORNEGO. 

Wezoraj upłynął temin składania II raty 
daniny od komornego, Kwoty, wpłacone przez 
mieszkańców Krakowa do kas mieskich, nie 
licząc kas skarbowych, które przyjmowały tak- 
że wpłaty obligacyami, przeniosły 60 milionów 
marek. Ogółem spłacomo dotąd około 75% 
preliminowanj sumy, Magistrat przystepuje 
bezzwłocznie do postępowania  ogzekucyjnego 
względem tych lokatorów, którzy nie spiacili 
dotąd wyznaczonych na nich kwot. W pełnym 
toku odbywa się również egzekucyjne ściąga- 
nie należytości od płatników, zalegających 
z daniną zarobkową, gruntową i t. p. Ściągnięte 
z tego tytułu przez kasy miejskie kwoty docho- 
dzą 50 milionów marek, kasy zaś skarbowe ze 
brały z górą 250 milionów marek. 


użyczał szeregu in- 


Kraków, 5 lipca. 
PIĘĆDZIESIĄTĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI STA- 


E b. m. w sali Kina żołnierskiego Y. M. ©. A. 
j Uroczystość urządzoma była staraniem VI Koła 
iT. 5. L. dla żołnierzy załogi krakowskiej, któ- 


rych przybyło przeszło 2900. 


w Krakowie redukcya posterunkowych. W tych 
dniach ma być zwołnionych 96 policyantów.! 

L w  posterunkowys: w Rrakowie 
wynosić będzie po redukcyi około 500 ludzi. 
Nie trzeba dodawać, że nie wpłynie to dodatnio 
na poprawę stosunków, bezpieczeństwa w Kra 
kowie. 

ZASTANOWIENIE RUCHU KOŁOWEGO 
NA DWORZEC. Wczoraj w rannych godzinach! 
ul. Basztowa przedstawiała niezwykły widok 
z powodu nagromadzenia się wielkiej ilości 
furmanek, które zatorowały ulieę tak dalece; 
że nawet ruch pieszy uległ przerwie. Powodem! 
tego. było zniesienie postoju furmanek wiej 
skich w dnie targowe na placu Wielopole, gdzie 
obecnie bnduje się' gmachy P. K. O. i Dyrekcyi, 
poczt. Dlatego też wszystkie fury zajechały nal 
Rynek Klerarski i płac Matejki, a nie mogąc 
się tam pomieścić, zaległy na dłuższy czag 
także ul. Bąsztową. Prezydyum miasta wyzna 
czy w najbliższych dniach nowe miejsca posto 
ju dià furmanek. 

WYJAZD  ZDEMOBILIZOWANYCH _ OFL 
GERÓW DO JAPONII. Jak się dowiadujemy, 
większa ilość zdemobilizowanych oficerów ar- 
mii polskiej, którzy nie mogli znależć zajęcia, 
zgłosiła się do ambasady japońskiej w Warsza» 
wie z prośbą o przyjęcie ich, w myśl ogłoszenia 
tej ambasady, do armii japońskiej, Oficerowie 
ci oirzymają wołny przejazd do Japonii, gdzie 
mają odbyć 6-miesięczmy kurs języka japoń- 
skiego, poczem przydzieleni zostaną do po 
szezególnych formacyi wojskowych. W tych 
dniach wyjechało także z Krakowa kilku ofi- 
cerów-ochotników, 

ECHA ZABÓJSTWA PRZY UŁ. DWERNE 
CKIEGO. Wczoraj w południe, po ukończeniu 
śledztwa policyjnego w sprawie zabójstwa 
Jadwigi Grzeszkiewiczównej przy ul. Dwerni-' 
ckiego, sprawca tego przypadkowego zabój- 
stwa, Andrzej Madej, odstawiony został do wię- 
zień sądu okr. karńcgo w Krakowie. Madej od- 
powiadać także będzie za rabunek zegarka! 
dokoragy w nocy z 29 na 30 czerwca b. r. ną 
plantach koło ul. Basztowej. 


WYPADEK TRAMWAJOWY. Wczoraj na ul 
Lwowskiej w Podgórzu Szyja Maultasch, wyska-| 
jąc z tramwaju, dostał się pod koła wozu, któ-. 
re złamały mu lewa- nogę. Nieszczęśliwym zajęło. 
sią Pogotowie ratunkowe. 

ANIONY POLICYANT. Na stacyę Pogotowia 
ratunkowego zgłosił się wczoraj posterunkowy po- 
licyi, Franciszek A dz któremu robotnik, -Jan 
Szewczyk, rozbił głowe kamieniem. Rannego opa 
trzyło Pogotowie ratunkowe, a Szewezykiam za-, 
jela się policva. 

NAPAD. Wczoraj na Fr. Jędrzejewskiege, wy- 
chodzącego z jednego z szynków. napadło trzech 
opryszków, którzy pobii ge dotkliwie jakiemś tę, 
pem narzędziem. Napastników aresztowano. 

s 


Z Polski } ze świafa. 
DZIENNIKARZE  SZWAJCARSCY WB 
LWOWIE. Dziennikarze szwajcarscy przybył 
do Lwowa wczoraj, witani przez przedstawi- 
cieli rządu, miasta i prasy. Po zwiedzeniu mia- 
sta, odbyło się śniadanie, wydane przez Syn- 


Przemówienie oldykat dziennikarzy, na którem było obecnych 


Botrziiriesiąk 
ście manorsmz  Racławicką, Wysok 
4 miejscowe ogrody. Jutro rano wyjeżdżają 
dwienmikarzy szwajcarscy do Borysławia, stan- 
td zaś „io Krakowa, Wieliczki, Zakopanego, | 
(Zaglębia Dabrowskiego i na G. Śląsk. 


DEFICYT TEATRÓW LWOWSKICH W u-lą 


sa. pra i 1a 


z prośbą o wzięcie udziału w Zjeździe. i 
Zjazd mógiby się odbyć w Szczyrzycach, stacya 

kolei Dobra, dnia 30 lipca, albo dnia 6 sierpnia b. r. 
Ostateczny termin i program będą podane 

później. s" 

Udział w Zjeździe proszę uprzejmie zgłosić do 

nia 15 lipca b. r. z podaniem ilości osób, pod 


bierią sohotę odbyło się burzliwe posiedzenie |adresem; Ks. Antoni Matejkiewicz, Dziekan Wojsk 


twowskicej miejskiej. komisyi teatralnej, i 
rem omawiano sprawę 50-miiionowego defi- 


©ytu, jaki wykazuje budżet teatrów miejskich. | -qinarnaj: 
ten powoduje |TT wiccprez. Dr T. Kosch, członkami Rady: Dr 
pojawił się wniosęk |L. Fischlowitz, 


Ze względu na to, że deficyt 
głównie utrzymanie opery, 
zwinięcia działu operowego, wniosek ten jednak 


na któ- |Polskich w Szezyrzycach ad Dobra, Małopolska. 


NA WALNEM ZGROMADZENIU KRAK. IZBY 
ADWOKACKIEJ wybrani zostali do Rady dyscy- 
prezydentem Dr Stanisław  Łazarski, 


Dr J. Gabryelski, Dr St. Krygow- 
ski, Dr F. Landau, Dr I. Landau (sen.) i Pr K. 
Lewandowski Zastępcami członków Rady: Dr H. 


nie przeszedł. Sprawa pokrycia deficytu prze- | Jurczyński, Dr T. Miksfewicz i Dr O. Stuhr. Nad- 


kazana została plenam Rady miejskiej, 

PROCES PUZAPU WE LWOWIE. W po 
cesie Puzapu wygłosił przemówienie prokura- 
tor, który podkreślił winę oskarżonych: Mindo- 
wicza, Nowaka, Rubla i Komperdy; a szezegól- 
mie ich machinacye cukrowe, które przyczyni 
ły się dg znacznego podrożenia tego artykułu 
pierwszej potrzeby, oraz złą wolę Zainfelda | 
à Jonasa. Po przemówieniach przedstawicieli; 
stron poszkodowanych, rozpoczęli swoje wy- 
wody obrońcy, Wytok zapadnie jutro rano. 

ZNACZNY DEFICYT MIASTA POZNANIA, 
Pomimo poczynionych znacznych oszczędności, 

„ budżet m. Poznania na r. 1922 wykazuje defi- 
cyt około 200 mil. mk. Rada miejska będzie mu- 
fiala wobec teg poszukać nowych źródeł do- 
chodu, 

ZJAZD NAUCZYCIELSTWA W WARSZA- 
ALE, Dziś otwarto w Warszawie czwarty zjazd 
natuezycielstwa szkół powszochnych. Imieniem 
Naczelnika państwa przybył na zjazd gen. Ja- 
cyna, Na zjazd przybyło 400 delegatów, repre- 
reniujących 610 Ognisk. oraz 300 gości. 

ZMIANA „NARODOWOŚCI“,  „Hromadski 
Wistnyk” pisze, że w Zboiskach we wschodniej 
Małopolsce z dniem 1 września będzie otwarty 
ruski zaklad wychowawczy, który prowadzić 
będą 00. Redemptoryści, przeważnie Belgijczy- 
cy, którzy w tym celu nietylko obznajemił się 
z literaturą i historyą ukraińską, ale nadto 
«Przyjgl! obrządek i narodowość (H ukraińską”. 

NOWY JĘZYK MIĘDZYNARODOWY. 

ostatnim czasie rozpowszechnił sią znacznie 
W KRosyi nowy język międzynarodowy Ido”, 
bidący zreformowaniem esperanto w myśl żą 

Añ żydowskich. Bolszewicy wydają w tym ję 
Zyku pismo i broszury. „Ido“ (= iddisch) zna- 
“iy tyle, eo nowy język żydowski. 

PROJEKTOWANE UPROWADZENIE EKS- 
p LHELMA I B. NASTĘPCY TRONU. 
ayak korespondent dzieznika „Chicago Tri- 
rzy „donosi. że rząd holenderski wzmocnił 
zie i straże, pilnujące rezydencyi ekscosa- 
m ilheima. Do wiadomości bowiem tego rzą- 

d się miały szczegółowo opracowate 


Ostąć 
pany „prowadzenia" Wilhelma, oraz jego 8y- 

2 do Niemiec. Sprawa ta pozostaje zapewne 
WE Zyczynowym związku z morderczym zama- 
chem. dokonanym na osobie b. ministra 
Rathonana. =. 

"UCZCZENIE PADEREWSKIEGO. Uniwersy- 
tet ©olnmbia w Nowym Jorku mianował Igna- 
ki” Taderewskiego swym doktorem honoro- 

m. „ a 

Powrot HAŁŁERCZYKÓW DO AMERY- 
KI. Nareszcie po długich, a przykrych zwleka- 
niach zostaje załatwiona sprawa odtransporto- 
wania do Ameryki, pochodźłcych stamtąd, 
ochotników b. armii gen.. Hallera. Otóż z koń- 
cem lipca b. r. odchodzi z Grupy pod Grudzią- 
dzem ostatni transport tych zdemobilizowapych 
Hallerczyków. Koszt. podróży ponosi rząd 
polski, 

LBRZYMIA KATASTROFA KOLRBJOWA. 
zehicago Tribuno“ donosi z Atlantic City: 
dochaj  "ofio pociągu ekspresowcgog, który 
a kir. O Filadelfii, zostało zabitych 60 osób, 
Roj rannych. Pociąg wykoleił się w peł- 

"biegu i spadł z nasypu. 

PY 


Ze świata kaiolickiego. 
i ZJAZD KATOLICKI W PŁOCKU. «P. A. T. 
ery aeii Wcoraj, w pierwszym dniu zjazdu kato- 
kkiogo w Piocku, odbyło się o godz. 9 rano 
Uroczyste nabożeństwo w bazylice katedralnej. 
Nabożeństwo eełcbrował ks. Biskup płocki, ka- 
zanie wygłosił O. Jacek Woroniecki. O godz. 
1130 rozpoczęły się obrady w kościele garni- 
ZanOWym, Słowo wstępne wygłosił prezes komi- 
teta organizacyjnego, p. Tadeusz Święcki, na- 
Btępnie przemawiał ks. Biskup płocki i prof. Kle- 
Mens Jędrzejewski. O godz. 1 odbył się ban- 
kiet, wydany przez prezesa komitetu organiza- 
CyJnego, na cześć przybyłych gości. O godz. 3 
toczyły się dalsze obrady zjazdu. 
Nie ZEŚLADOWA NIE KOŚCIOŁA NA UKRAI- 
E, Poselstwo polskie w Charkowie wystoso- 
Walo do komisaryatu spraw zagranicznych no- 
3 w sprawie aresztowania przez sowiety ks. 
kk Łukasza, proboszcza w Barze, aresztowa- 
iego za przeciwdziałanie władzom sowieckim 
Przy zagrabianiu kosztowności kościelnych. 
amama 3 


Zawiadomieaia | komunikaty, 


KODZTAŁOENIE “MŁODZIEŻY ` HANDLOWEJ. 
narodowem kszta o oa KUpitcka, jnteresując się 
niecki „eM dorastającego pokolenia 
kupieckiego, zwołała z imievatuwi? o”. 

ankiete, na której zastanaw p EE iolmana 
waniem kandydatów, do zawodu kubiecii a Al 
lono przedowszystkiem, że % ne ego. Usta- 
uczniów uirudnia ogromnie Skuteczn g otomane 
nia. Praktykant handlowy winien posi raei 
najmniej ukończoną 7-letnią szkołę zwy w 


lub e z trosk 


ub niższą szkołę Średnią. Równocześni 
„wykształcenie dorastającego pokolenia, o 
wia kupieetwo nasze dnżą dbałość o popier 
Tuchu samokształceniowego wśród polskich po- 
ocników handlówych. k 
P UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 
„ Jan Sypniewski, rodem z Bydgoszczy, otrzymał 
"m tut, Uniwersytecie stopien doktora praw. 
wzJAŹD BYŁYCH UCZNIÓW „CZTEROKLASO- 
wad SZKOŁY W SZCZYRZYCU', W gronie da- 
e kaj ozaaścwoj Solr. w Dae 
yer pomglata myśl urrądzonia Zjazdu wszyst- 
a by ych uczni - ya . 


ów szkoly saczyrzyckiej. 


myśl tę zamieci 


A 


ką 
bja- 
anie 


w czyn, zwrucam się do 


to wybrano egzaminatorów do egzaminów adwo- 
kackich i sędziowskich. 


Wiadomości kościelne. 
MSZA ŚW. ARCYBRACTWA PRZENAJŚW. 
SAKRAMENTU  odprawioną zostanie dnia 6 
b. m. w kościele Felicyanek o godz. 8 rano. 


CEGIFŁKI WAWELĘRIE, 


Dalsze cegicłki wawelskie ufundowali: 2320-stq 
nauczyciele kursów wsch. — Z okazyi imienin dyr. 
kursów, prof. Wład. Michalskiego: 2921-szą Połeka 
Spółka obrotu towar. „Polsot”: 2922-gą dyr. Idż- 
kowskiemu — absolwenci szkoły kupiectwa łódz- 
kiego, 13 czerwca 1922 r.: 2928-cią Kolo urmędni- 
ków admin. Polsk. Związku kolejowców w Pozna- 
nia; 2924-tą Sekeya pań Polsk. Związku kole- 
jowców w Poznaniu; 2925-ta pamięci Waleryi 
i Michala Goląbów; 2926-tą Kazimiera i Mieczy- 
sław Wojciecy, Lwów, w dniu ślubu; 2927 mą 
pow. Komenda policyi państw. w Grójcu: 2928-mą 
nauczyciclstwo szkół powszęchnych Ziemi Bocheń- 
skiej: 2029-tą I ogólny zjazd delegatów Polsk. 
Związku kołejowców w Krakowie 25—28 czerwca 
1922 r. 2980-tą nauczycielstwo pow. radomskie- 
go woj. łódzkiego — wpłacając po 30.000 mk. za 
cegiałkę. Pozatem dzieci wielkopolskich szkół po- 
wszcehnych złożyły na odbudowę Zamku 14,050 m. 

— ZY 


Odpowiedzi Redakayi. 


P. J. Fr. Kraków, ul. Siraszewskiego 26. Artykuł 
„profesora w 148 nrze Głosu Narodu” 
przez Pana źle zrozumiany. Stwierdzenie faktu, 
że pobyt w naszych zdrojowiskach kalkuluje się 
drożej, niż wyjazd do Czech, czy Austryi, nie jest 
przecież wczwaniem do wyjazdu zagranicę, a je- 
dynie zwróceniem uwagi na anormalne pod tym 
względem stosunki. O ile Pan jest dokładnie poin- 
formowany 0 conach utrzymania w naszych 
uzdrowiskach, prosimy o przesłanie nam, zamiast 
gołosłownego protestu, rzeczowych danych, a 
z tych chętnie w piśmie naszem skorzystamy, i 

ai i] 


Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Z powodu niedyspozycyi p. Nosarzewskiej, dzisiej- 
sze przedhigwienie „Oczu księniezki Fathmy* nie 
może się odbyć; zamiast komedyi, Kicdrzyńskie- 
go. grany będzie niezmiernie ciekawy dramat lotni- 
czy T. Ritinera „Dzieci ziemi”, który w pełni po- 
wodzenia zszedł z repertuaru. 

OPERA T OPERETKA. Dziś, we środe. rekor- 
dowa. operetka O. Straussa „Piękna Syrena”, któ- 
ra zdobyła prawdziwe powodzenie, Jutro czaru- 
jaca operetka i 
która została przyjęta niezwykle gorąco, dzieki 
wytwornemu charakterowi, pięknej muzyce. WSspa- 
nialej inscenizacyi i pysznej grze artystów. W B0- 
boto wchodzi na afisz oryginalna operetka Be- 
natzky'ego „Amor w Śniegu, z p. Lelewiczem 
jako Franciszkiem Józefem, w roli tytułowej. 


Z TEATRU 

frodo, pr? miera operetki H. Bertego „Trzej kawa- 
=. temtrze i 
i wykon „Nowości 
dniowy 


« będzie wspaniałe wystawiona 
aną pierwszorzędnie. Repertnar całotygo- 
operetka „Trzej kawalerowie*, 

A "RX 

Miejski teatr: Opera 1 Operetka, `, 

Środa 5 b. e.: „Piękna Syrena“, 
Czwartek 6 b. m. „Apasze“. 

Repertuar „Nowoście, ` 


Środa 5 b. m: „Trzej kawalerowie* (premiera), 
Czwartek 6 b. m.: „lrzej kawalerowie*, 
Piątek 7 b. m.: „Trzej kawalerowie*, 


a p 
i + wadi 


Ze sportu. 


Jubileusz „Pogoni* we Lwowie. 

Klub sportowy „Pogoń“ obchodzi w tym ro 
ku 15-letni jubileusz. Niewielki to wprawdzie 
okres czasu, alo był wypełniony niezwykle 
intenzywną działalnością w kierunki rozwoju 
sportu w Polsce, Wielkie zasługi w tym wzglę- 
dzie położyli kolejni prezesi: Dr jn187 
Piasocki, Dr Stanisław Miziewicz, prot. Rudolf 
Wacek, hr. Ludwik Koziebrodłki. Szczególną 
opicką otacza ten klub zawody olimpijskie na 
własnem boisku, dalej sport narciarski, wre- 
szcie nieodłączną piłkę nożną. 

Ff Pogoń— Polonia, fif 

Match footballowy Pogoń—Polonia, który 
odbył się we Lwowie we wtorak po południu 
na boisku „Pogoni“, zakończył się wynikiem 
4:0 (4:0) na korzyść „Pogoni“. 


khan oo o Ą 


Pity mzycnych kół Krakowa 


Z kończącym się rokiom szkolnym wszyst- 
kie większe instytucje muzyczne w publicznych 


popisach swych uczni dały wyraz swej cało- 


rocznej działalności pedagogicznej, Komserwa- 
torjum Towarzystwa muzycznego urządziło 3 
wieczory i jeden poranek w sali Starego Tea- 
tru, szkoły wokalne Ludwiki Marek-Onyszkie- 
wiczowej i Stanisława Bursy w tejże samej 
sali zaprezentowały swych elewów na, wieczo- 
rach Śpiewaczych. Konserwatorjum krakow- 
skie podczas swych 4 popisów, zaświadczyło 
o mader wydatnej i szeroko rozgałęzionej 
pracy, której sumiernności wyrazem był wysoki 
poziom wykonawezy jego uczni, Z klas forte- 
pianowych najpoważniej zaprezentował się 
ostatni kurs prof. Łabuńskiego, który otrzy- 
mał materja}, przygotowany już przez znako- 
mitych poprzedników jak Lalewicz, Eisenber- 
ger, Petri. Stąd też w technice jak i w sposo- 
bie Interpretacji dawały się wyczuć wpływy 
kiorunków wymienionych pianistów. Z pośród 
licznego grona muzykalnością į pogłębieniem 
wyróżniła się gra p. Batkówny, która zarówno 


został |. 


Karolanyi'ego „Szkoła © miłości“, 


„NOWOSCI“ komunikują: Dziś, we 
a. o melodyjmej muzyce operetka 


„EBOJ NAKÓBN" g Tii 6 Lipca, 1922 Roka. 


osób. Po południn zwiedzili go- |Przowiclebnych Księży, do Panów i Pań, ano rozprowadziła kontylenę w Naklurnie 
i Zamek |do wszystkich, którzy szkołę szczyrzycką kończyli, | H-dur Chopinowskim, jak też į wykazała dużo 


Inerwu dramatycznego w Balladzie Liszta. — 
Wyrazistą tematyką i iście meskiem, 'skupio- 
nem wniknięciem charakteryzuje się gra p. 
Chiapowskiego, który zaprezentował się Wa- 
rjacjami Liszta ma temat „Weinen, Klagen“. 
P. Gełdwertówna wykazała dużą techniką i 
niezwykłą jak na jej młodociane lata dynamit- 
kę w Marszu Weselym Liszt-Mendeissohna, 
aczkolwiek kompozycja ta nie pozwala w zu- 
pełności ocenić jej rodzaju artystycznego. 
Pianistyczne zacięcie i błyskotliwość cecho- 
wała grę pny Wiescnberżanki, która z należy- 
tem zrozumieniem wykonała trudny koncert 
Rechmaninowa. Muzykalne ujęcie, plastyczne 
wydobycie zawiłej konstrukcji tematycznej, 
dobra. pedalizacja świadczą o poważnym talen- 
cie, któremu życzymy pomyślnego rozwoju. 
Sympatycznie zarysowała się również sylwet- 
ka p. Pankiewiczówny i p. Mieewskiego, który 
|z prawdziwem przejęciem zagrał koncert Grie- 
sa, oddając całe piękno melodyjne i północny 
charakter norwegskiego Chopina. P. Umiestow- 
iska poprawnie odegranym koncertem G-dur 
{Beethovena zakończyła szereg uczniów forie- 
i pianowych, ** sA A, 
| Z klasy skrzypcowej produkowali sę vczało- 
wie prof. Wierzuchowskiego i Chmielewskiego. 
Działalność *prof. Wierzuchowskiego, zasłużone- 
go pedagoga zdąża wybitnie w kierunku w 
muzykalnienia ucznia, czego wyrazem jest kla- 
syczny dobór repertoiru, Jako dyrygent zapre- 
zentował nadzwyczaj zgrany i jak na mło- 
docianych wykonawców poważny zespół orkie 
straly, który stylowo i precyzyjnie odtworzył 
Serenadę Mozarta, tudzież koncert D-mol Ba- 
cha z towarzyszeniem dwojga solistycznych 
skrzypiec. Tak poważne wyniki każą z naj- 
|wyższem uznaniem odnieść się do sumicnności 
i wytrwałości prof, Wierzuchowskiego. Z po- 
śród jego ucmiów wyróżnił się p. Rowiński 
w Chaconne Vitalego i pna Helierówna. l 
Jako zupełnie dojrzały talent, który już mo- 
że własnymi kroczyć Ścieżkami zaprezentował 
się p. St. Mikuszewski; z klasy prof. Chmicie- 
wskiego. Koncert D-dur Paganini-Wilhoimiego 
|w jego wykonaniu stał na poziomie koneerto- 
wej produkcji, doskonałej zarówno technicz- 
nie, jak i w zrozumieniu koncepcyj muzycznej. 
Podkreślić należy wielostronne opanowan:e te- 
chniki skrzypcowej, poważny zadatek przyszłej 
katyery artystycznej, 4 
Klasa prof." Skarżyńskiego prócz sotistycz- 
nych występów dała kwartet wiolonczelowy: w 
osobach p. Marczyńskiego, Kalea, Sokolca i 
Żaka, wykonując w zgranym zespole Chorał 
Schumana, Kołysankę Brahmsa ł Melodję Skar 
żyńskiego. ME 
To krótkie resume Świadczy O gorliwej pra- 
cy konserwatorjum, które przeniesione do đa- 
wnego lokalu w Starym Teatrze podąża szyb- 
kimi krokami za tradycją Swej przedwojsnanej 
świetności. A złożenie jego kierownictwa W tę- 
ce zasłużonego dyrektora Barabasza daja rę- 
kojmię dalszego rozwoju, opartego o dużą ru- 
tyną pedagigiczną i głębokie znawstwo artysty 
czne. Dziwnem jedynie, iż Ministrerstwo oświa 
ty nie zainteregowzto się bliżej tą wybitną p'a- 
cówką kultury muzycznej w Polsce i prz3z 1%- 
warunków egzystencji dix sił w miej p acują- 
cych. Zdane na fundusze prywatne Towarzy- 
stwa. muzycznego składa się z ofiarników vwe- 
go czasu i energji (dzisiaj!!1), którzy wytrwale 
niosą oświaty kaganiec. Jużby czas było uznać 
muzykę za niezbędny czynnik wychowawtzy 
i przydzielić jej przedstawicielom  pedagogicz- 
nym miejsce społeczne dosięgające | szczebla 
znaczenia cqpajmniej kunsztu krawieckiego lub 
szewskiego. Dr. M. Grafczyńska, 
4) ; F 
Spuścizna literacka St, Koźmiana 
Zmarły Stanisław Koźmian, o którym kró- 
tkie wspomnienie jamieściliśmy: wczoraj, por 
zostawił obfitą spuściznę literacką, na którą 
złożyły się prz 
h drukował Koźmian w „Przeglądzie 
Polskim* rzecz o autorze dramatycznym Wł. 
L. Anczycu i rozprawę „Nowy teatr w Kra- 
kowie*, przeł zZ francuskiego Erotochwilę 
„Gramatyka”, dalej Beaumarcheis'go „Wesele 
Figara", w kiego Arystofanesa „Wojnę i 
pokój“ (pod itytułem „Lysistrata), z angielr 
skiego Szekspira „Wiele hałasu o nic”, sam te 
napisał komedję „Kuzynka bez posagu“. War 
żniejszą jest działalność zmarłego na polu pu- 
blicystyki, Tu należy najwieksze dzieło zmar- 
łego „Rzecz o roku 1863“ w 3 tomach, jak- 
kolwiek bowiem gng Pa BE i 
tem historycznym, * 
maOcznega świadka a poniekąd współtwórcę 


i to i chodziło w niem o po- 
ie aa Kia To też dzieło to wywo- 
łało gwałtowne odpowiedzi przeciwników, 

(Bartoszewicz), ©0 mów przyjaciół politycz- 
nych zmarłego (prof. Tamowski) skłoniło e 
napisania replik, zaś stojącego pomad stronni- 
ctwami J, Moszyńskiego do wydania „Obra- 
chunku”, i b A 42; u | 

Prócz tego zmarły napisał szereg broszur 
politycznych odznaczających się dużą bystro- 
ścią sądu: „Dzieło be. Bismarką'*'; „Bismark 
po zgonie”; „Kilka słów o naszych stosunka 
„Gdzie przyszłość Polski? : „List otwarty do 
posła Bobrzyńskiego" i wiele innych, oprócz 
mnóstwa R DIETA ja, „Czasie 
i „Przeglądzie Polskim . d A, ; 

Szczególnie zajmujące były jego „Listy“ pi- 
sane z podróży po różnych krajach, a druko- 
wane najczęściej w tych samych pismach. =» 
Tomi samemi cechami styłu i bystrości sądu 
odznaczają się obrazki z życia i stosunków 
warszawskich, wydane jako „Listy baronowej 

|X. J. Z“ z czego wnoeić należy, że to właśnie 
napisał je Koźmian, a tylko ze względów oso- 

bistych oraz dla zapewnienia Eobie swobody; w 
iwypowiadaniu ostrych i dowcipnych uwag © 


jej nie stworzyło możliwych 


| 
| 


eważnie działy: teatralny i po-| 


| 


dygnitarzach rosyjskich ukrył się pod pseu-i 
donimem. Rzecz ta zapewne teraz będzie wy- 
jaśniona, d 

Wreszcie napisał Koźmian cały szereg ne- 
krologów zmarłych przyjaciół politycznych, a 
takżo osobistości mających zasługi dla teatru. 

Do wczorajszego wspomnienia dodajemy kib 
ka dat z życia zmarłego. Śp. Stanisław Koż- 
mian urodził się yy r. 1836 w Piotrowicach w 
Lubelskiem, nauki uniwersyteckie pobierał w 
Krakowie, Paryżu, wreszcie w Bonn. W roku 
1856 przyjął obywatelstwo  austryackie į 23- 
mieszkał w Krakowie, „Ostatnich kilka dziesią 
tek lat spędził w Wiedniu. „Po wojnie przesię- 
dlit się do Krakowa gdzie też umarł, 


S m ogan a m 


Nauka, literatura, sztuka. 


„EPOKA” numer 7 przynosi między innymi 
artykuły: Wł. Włocha o „Możliwości wojny” 
w związku ze sprawą reparacyli niemieckich, 
Civisa: „Niech drudzy za łby chodzą, a ja się 
dziwuje”, piętnujący zgubną taktykę naszych 
polityków na terenie scimowym, ujawnioną 
szczególnie w czasie ostatniego przesilenia, 
wreszcie cickawoe sprawozdanie z książki b. 
premiera włoskiego Nitter p. t. „Iuropa 
bcz pokoju”, w której rozdziera szaty nad po- 
konanymi Niemcami. Dział literacki, prócz no 
wei J. Sikorskiego, poczyi M. Mławskiego, za- 
wiera dalszy ciąg dłuższej rozprawki W. 
Włocha o Zygmuncie Krasińskim. 

„CZASOPISMO AKADEMICKIE”, organ 
Czytelni akademickiej we Lwowie. Numer 8 
zawiera między innymi artykuły: A. Derynga: 
„Indywidualizm jako motor postępu kultury”; 
A, Zielińskiego: s„„Konserwatyzmo jak czynnik 
życia społecznego”; Z. S.: „„Apolityczność”*; 
M. Piszczkowskiego: „O czasopismach akademi- 
ckich”; dalej sprawozdanie z lwowskiego wiv 
cu ogólno-akademickiecgo z 28 maja i kronikę 
życia akademickiego. 

„ILUSTROWANY 


TYDZIEŃ  ŚLĄSKO-, 


DĄBROWSKI”, pismo gospodarcze i Jiterackie. | 


Nr. 1. W związku z historyczną chwilą rewin- 
dykacyi G. Śląska, powstało to nowe pismo. 
by odpowiedzieć nowym potrzebom, a głównie 
potrzebie zobopólnego uświadomienia: Polski 
o sprawach górnośląskich i G. Śląska o spra- 
wach ogółno-poiskich. Specyalnie reprezcntu- 
je pismo życie i interesy ściśle ze sobą związa- 
nych dzielnie, mianowicie: G. Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego. Wydany świeżo pierwszy numer 
tego tygodnika, przynosi szereg fachowych, 
podstawowych artykułów, między innymi: E. 
Rybarza: „Świadomość narodowa na G. Ślą- 
sku“, P. Pampucha: „Przydnany Poteca., Śląsk 
G. w cyfrach i fastąch”, szczegółowe omówie- 
nie układu genewskiego, bogatą kronikę i t. d. 
Materyał Hutsracyjny obrazuje w licznych zdję- 
ciach G. Śląsk z podaniem podobizn glównych 
działaczy górnośląskich, 
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Z powodu kampanji socjalistów przeciw organi. 
zacji chrześcij.-socjal, w Wieliczce, 
Bessilna rozpacz socjalistów wieliekich z po- 
wodu zupełnej ruiny: ich dzieła w  Wiełiczce 
i pow. wielickim, opartego na kłamstwie į de- 
magogji, poddała czerwonym prowokatorom 
myśl, aby za pomocą cynicznych oszczerstw, 
rzucanych w ostatnich czasaca w sposób iście 
wyrafinowany na działaczy chrześcijańsko-spo- 
ircznych w. Wieliczce --— uratować resztkę zna- 
czenia i powagi w okresie przediytyborczym. 
Jednakowoż cszczercza metoda walki socjali- 
stów z przeciwnikami żadnego uczciwie myślą 
cego obywatela i górnika nie przekona, a pro 
wokatorów socjalistycznych, wyrzuconych z 
uczciwego towarzystwa, mapiętnuje jako nę- 
dzników. 
W sprawie kalumnii oszczerczych rozszerza 


zwierząt, Płaconó za jeden cetnar metryczny ży: 
wej wagi: buhaje od 26.300—45.000 mk., woły od 
31.000—46.600 mk., krowy od 20.300—46.500 mk 
jałownik od 25.000—4.400 mk. gielęta od 32.000— 
50.000 mk.  nierogaciznę od 50.000—67.000 mk.j 
bitei wagi: nierogaciznę od 69.000—90.000 mk. Ze 
spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na kosum- 
cvę miejscową 3055 sztuk, na konsumcyę innych 
gmin kraju 166 sztuk. — Ceny powyższe obliczo- 
no bez opłaty akeyzowej. 

W porównaniu ze spędami w przeszłym tyo+ 
dniu było mniej 206 bydła, 208 oieląt i 129 ziwo-* 
gacizny, zaś 8 barany więcej. 


GWAŁTOWNY SPADEK MARKI NIEMIE- 
CKIEJ. Zaznaączający się od czasu zamordowa» 
nia Rathenawa gwałtowny spadek marki nie< 
mieckiej przybiera w ostatnich dniach kata 
strofalną formą Zwłaszcza dzień wczorajszy, 
przyniósł gwałtowny spadek kursu. Obecnia . 
dewizy *zaznaczyły się tendencyą zwyżkową. 
jak np. funt szterling notowany jest 1900, 
WIADOMQŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
sposobienic wtorkowego zelrania giełdowego 
nie uległo istotnej zmianie. Tendencya zwyżko- 
wa dla dolarów i funtów szterlingów nie osła- 
błaą wzmocniła się korona czeska w obrotach 
gotówkowych i przekuzawych, osłabły marki 
niemieckie i korony niem.-mntryackie, Waluty 
zachodnie i skandynawskie silne i utrzymują 
się na poziomie kursów z dnia wczorujszego, 
podczas gdy franki franc. mają dążność zwyż- 
kowa. Ruch przekazowy był dziś słabszy, 

Papiery lokacyjne i akcye bankowe nie bu- 
dzą zainteresowania, 

Rynck ciektów przemyslowych, górniczych 
i handlowych w uśpieniu. Obroty paru gatun- 
kami akeyi, w małych partyach, odbrwaty się 
po cenach utrzymanych., Nabywano: Zieleniew- 
ski, P. T. H., Parowozy, Krakus, Chodorów, 
Pharma. 

Szacowania wtorkowe 'wynosiły: Dolary 
amer. 5000 m., dolary kanad. 4900 m., funty 
szterl. 22.250 m., franki szwajc. 910 m.. frankt 
frame. 401—405 m., franki belg. 376 m., Hry 
225 m., Icje rum. 25 m., flor. holend. —, korony 
szwedzkie 1226 m., korony duńskie 1014 m., 

oromy norw. 795 m. korony czeskie 98 m, 
50 fon, korony węg. 4 m. 60 fen.. korony riem.- 
anstryackia 22 fen, marki nicmieckia 
10 m. 70 f. 

Przekazy: Na Berlin 11 m. na Praze 99 m. 
na Wiedeń 23 fen. 

Dolary Si. Zj. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
` kanadyjskie E 


z dnia 4 lipca 1522 r. 
fi Franki francuskie 


helgfiskie 


Walaty I dewizy 


p szwajcarakie . 
Funty zztariingi . 
Marki niemieckia 
Korony anustryzekie 
czecho-sława 
wagierakża 
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Liry : 
Marki finskia . 48 
Floreny holenderskie * 
Rubie carzkie po 500 rb. , 
dumskxia „ 100 „ 
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Akeye hankówe: 


Pałski Rank Przemysłowy |-Vem. . 
Hank POZ A E 1 
. Mato E - 
Memski Pank Kredytowy . 
Powszechny Bank Kredytowy M. 
Ake Bank Związkowy I—VII 
Bank Komercyalgy Ive . a 
Pank Ziemski dlą Krosów, Lañeut 
Pank Kandiowy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Pank Związku Spółek Zarohkowych 
Wiedeńszi Rank Związkowy . 
„bferkur” T. A. Bank i Kantor wym, 


s 


akcya Tow. bandi. I przem.: 


Pelakie Tow. handlowa ? i TV em. 
Elibor 8p a. b.-prr. Ł. J. Borkowaki 
Bandlowa Spółka akc. „Impar“ 

„Plharma” Glag. B. Jawornicki) I-T. 
„Polski Gloan“ Tow. transport -handl, 
C. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznsń 
Żegluga Polaka e . s. . . 
TWarsx. Tow. aka. Handlu i Żeglugi. 


u Wat Był ka Bed. Par.1 -I.em. |1150 — ao [1208 

i ; M a nke „L -1M em. ||1150 —| 18507 — |1295 
nych przez „Prawo Ludu przeciw, kierowni H. Gopiókki, fabr. Masryn Poznsż | mi RZw ME 
kom ruchu chrześcij-społecznego w. Wiełi- |} Fotęga Tow. pol. fabr. huty żel. | 28 


czce ostatnie 
w krakowie, 
Chrześcijańscy górnicy w Wieliczce, 


słowo będzie miał sąd kamy 


Wiadomości gospodarcze. 


ZWIĄZEK POLSKICH FABRYKANTÓW 
PRZETWORÓW CHEMICZNYCH w Krakowie 
komunikuje: Od kiku dni pokazuje się na uł- 
cach miasta wóz reklamowy, przedstawiający 
kulę ziemską, symbolicznie opasaną napisem 
„Erdal“, a na niej siedzi wstrętna żaba. Spo- 
łeczeństwo nasze podziwia i wóz i żabę, nie za- 
stanawiając się zupełnie nad napisem. Erdal 
(ze skrócenia Erde alle) oznacza „całą ziemia”. 
Pod takiem to hasłem chciwy Prusak, mający 
główną fabrykę Erdalu w Mongumcyi, założył 
pod kierownictwem Prusaków filię w Zawier- 
cii, a rzucając znaczny kapitał, dąży dziś bru 
talnie do opanowania naszego kraju i oczywi- 
ście zmiszczemia wszystkich polskich fabryk 
past do obuwia. — Społeczeństwo nie powinno 
pozwoli, aby Prusak u nas się wzbogacał 
i rujnował polski przemysł. Wzywamy zatem 
zarówno konsumentów, jak í kupców, by nie 
popierali pruskiego Erdalu, skoro mamy! tyle, 
może zmacznie lepszych past do obuwia z na- 
szych „polskich fabryk. 

PERTRAKTACYE MIĘDZY ROBOTNIKAMI 
A PRZEMYSŁOWCAMI ŁÓDZKIMI. Niektóre 
pisma podają, jakoby w Łodzi miał być pro- 
klamowany strajk robotników praemyslu włó- 
kienniczeęgo. Według informacyi, jakie otrzy- 
mano telegraficznie z Łodzi, alarmy te są przed- 
wczesno i Związki zawodowe robotnicze w Ło- 
dzi zastanawiać się będą nad tem, czy mają 
przyjąć ofiarowaną im przez przemysłowców 
podwyżkę 10-procentową. 

e 

NA TARG od 24 do 80 czerwča spędzono: bu- 
haj. 132, wołów 32, krów 382, jałówek 222, eie- 
lat 959, owiec 4, nierogacizny, 1400, razem 3221 


A .Lemiesz' fabryki maszyn roln. 

J Trzebinia tabr. masz. i nart. roln, 4am 
Zarady amnnieylne „Pociak* 

R Huta żelazna, Kraków EE 

BV. Kucharski fabr. wyr. metal, 
Barzfeld-Victorius, odl. żel. i emalj. 
„Automotor fabryka samochodów . 
Fabr. Porilsnd-Cemantu. Szczakowa 
Górka" fabryka cementu . 
Gal akc. Zakłady Górnicza Biersza 
„Tepege” fow. dla przede. górniez. 
Bka nke. przem naf | gazów ziemm, . 
Karpackio Towarzystwo naftowa 
Akcyjne Tow. naftowa „Galicya" 
A. T, dia m ol akal (d D Fante) 
Polska e 4d . s 
Elektrownia w Sierszy NI. em. 


. 
U 
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Sabr. i Raf. cukraw Chodarowia 
"ka ake, Elektr Okręg. w Sierszy 


KURSA: 

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy: Bonit 
1.26:/,, Holandya 203, Londyn 23.28, Pary 
43.60, Medyolan 21.37, Bruksela 41.30, Koper4 
haga 118, Sztokholm 136.75, Chrystyania 87.754 
Madryt 82.10, Buenos Aires 183, Praga 10.104 
Budapeszt 0.47:/,, Zagrzeb 1.62, Sofia 3.45, 
Warszawa 0.113/,, Wiedeń 0.02*/;, austr. stemi 
płowana: 0.022/,. 


ZADESŁANE. 


„Lega XUI a Kwesiya Robotnicza” 


Encyklika papieska z dnia 15 maja 1898 
p opracował Jan Puchałka, 
prezes chrześć. związków zawodowych. 
Cena 240 MSp. | j 
Zamówienia przyjmuje: Wydawnietwo „BR 
blioteki chrześcijańsko-społeczaej", Krakówą 
Andrzeja Potoekiego 11, 
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Gwiazdy spadające. 


Powieść wspóźczesń a. 


tA zamykając okno, wysrejku (yi 18 


Anite zęby; 


Musisz być mo j 
Janka odchodził: 


pożdziki pod stony jej... 


Długo. bardzo długo bładziła tax po par 


aleje po 
wę zwiesiła RW a z naręcza E wl 


aaun NARODU” A dunk © Mea r922 roku. 
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Kiedy wieczorem skarżyła się me SEniet 
‘suy ból głowy. Stefan zauważył, że może 
muzyka Łowieckiego drażni ją — odrzekła 
wiady: 

-—, Nie! niech gru. 
stawcie manie samą... 
staweie mnie samą!!... 

Stefan zachodził w głowe jak jej pomódz, 
jak ulżyć, bo nie chciała slopuścić lekarza 
i nawet z nikim nie mówiła o swych dole- 

— 210- | gliwościach. 
el” Zasłuehiwała się jeno w ona muzyke, co 
|szła ku niej przez modrzewiowe ścianki, ! 
a powieki zapadały jej do połowy źrenie 


. niech gra... tylko zo- 
na miłość boską, zo- 


Sy 


dalik 


s à 
łość — Świecą mi jako kraina snów moieh 


dziewczęcych i wiosnę niosą wieczystą i nie- 
bo otwierają, choć usta twoje są grzechem... 

— Nie! nie!! — wył w miej każdy nerw 
i szamotała się rozpacz — szatanem jesteś 
i zatracenie przynosisz duszy mojej bie- 


— Ale całui, całuj! — prosiła się rozma- 


'Rzona dusza Janki — całuj, ile jeno sił star- 


czy wargom twoim, a miłości sercu twoje- 
mu, albowiem największą z rozkoszy jest 
słodycz owocu zakazanego... 

— Nie! nie!! — huezał w niej dzwon ko- 
ścielny — nie zwiedziesz słabej duszy w noe 


ku, przez głowę przebiswaty „ed jakoweś 
%bozładne i chaotyczne myśli i krew bila jej 
we skroniach — aż umęczona zaszła doj 
Bwego pokoju i legła na otomanie. ş 
Tegs dnia już nie wyszła od siebie i nie- 


krwi wo skroniach, a koło serca raz po razu 


i łzy mgłą zasuwały oczy... 


Miała wraże” 


i otchłań na wiekniste potępienie. albowiem 


nie, że stacza sie w przepaść śród upojnych |W obliczu Ukrzyż owanego najwądlejsze lilje 
kwiatów i niema. ktoby jej podał dłoń — |o5toją się wichrom i nawałnicom... 

a zresztą, czy. przy jęła- by czyją pomoe?... 
— Niech się stanie, co ma sią stać! —|0 przyjdź ł do nagiej piersi mojej “przytul 
pokazała się nikomu z domowych — ustawy |sryślat:, zapatrzona obłędnie w okno, w po-|rozpalony bronz ciała swego, aż spalę się 
ból głowy dokuczał jej i rwał @rumieniami | zarnice mbzachc dniego nieba. 


— Nio! niet — wołał w niej 


potężny , 


— 0 przyjdź! — paliła ją żądza ogmista— |. 


iw uściskach twoich, jako kwiat na słonecz- 
nej posnsza,.. I niechaj wszystkie bory śpie- 


czyniła się jej gorącość, to znów igb i dre- |brmt — ja mam siłę i pmzezwyciążę życie, Wają miłości naszej, i niechaj wszystkie łany 


SZCZE przechodziły po kręgu parierzowym.. 
Do wioszora przelożała k na otomanie | 


co mi śmierć oto niesie... 
— 0 przyjdź! — płakało w niej serce — ji rozkoszy... 


|złociste i łąki dzwonią nam pieśń upojenia 
i niechaj słońce i błękit cieszą 


g rękami pod głową założonemi i patrzyła |o przyjdź umiłowany mój i daj usta swoje Się, że odchodzimy stąd na ZAWSZE... NA ZAW- 


w okno i nafłopiej jej było. 


skarby wiata nie pozwoliła, 
przestąpił próg jej pokoju. 


gdy nikt nio ii przygarnij mnie 
nachodrił jej samotności — a już za żadne |szczęśliwą i tu i tam 
aby Łowiecki tak bardzo daleko... 

— Nie! niel! — 


On gra! jeno, grał, ustawicznie grał, a ta li pręży! się każdy muskuł, 
|ałej walki z na jokropniejszą choćby potę- 
gą... — precz odemnie!!! 


muzyka szła ku “Jance, jaka spow iedź jego 
duszy. skarga samotnego serca i pragnienie 


ramiony, 
, tam kędyś daleko... | 


krzyczała w niej 


a poczuję się 


wola 
gotowy do zaja- 


SZE... NA ZAWSZE... 
— O przyjdź... o przylidź... o przyjdź.: 
Zasnęła. 

Uwidziała się naga śród wzburzonej Toz- 
jctiwieji n mórz niengurniętych. Fale niosły ją, 
rzucały i gwiazdom obłednym podawały, to 
|znów zapadała się kędyś w bezedno — 


wi- 
ty- 


rvk bałwanów piętwzących się £ wycie 
chrl. Z otchłani wód siepały ku niej 


i pogrążyć w: nocy wiekujstej i wiekuisiej 

iepamięci — ale zarazem patrzyły na niy 
one gwiazdy i wabiły ku sobic.. Wyciągała 
ku nim ramiona białe jako dwie lilije 
i uśmiechała się, a oczy jej miały w sobic 
pogodę wiosennego nieba. Z otchłani mórz 
lszedk ku niej śmicch piekieł i łomot walą- 
cych się skał i łopotanie skrzydeł niotope- 
rzych, a od gwiazd słyszała jeno modlitwy 
| kojące... 

— Śmiej się z życia i tańcz 'w obliczu jego | 
bóstw najświętszych —— ryczało morze wzbu- 
rzone — albowiem szał jest jedyną rozko- 
szą, dla której warto Żyć... 

— Miłość i ból serdeczny i i ogień vesi knot 
wieknistych — modliły się gwiazdy, rzue0- 
ne w nieogarnięte szafiry — staną się nabo- 
żeństwem duszy twojej i uczynią ją podobną 
amiołorai ołękitnym... 

— Szał jeno — wolalo natrętne morze — 
i pijane wesele ukoją młode serce twoje!... 

— Weźmij nas na złote włosy twoje — 
prosiły gwiazdy — i w błękity oczu swoich, 
da rozświetlimy drogi żywota twego... 

— Tańcz! tańcz!! tańcz!! — szalały Yoz- 
pętane fale — i elskaj się oślep w odmęty 
niczgłębione, a kiedy pochłoną Życie twoje. 
uwidzisz się wyzwolona z myk i udręki; 
jego... 

-— Weźmij nas w Hije ramion swoich — 


RE. FY 


— Tańcz! tańcz!! tańcz!!! — cieszyło się 
coraz głośniej morze — i szalej aż do niepa+ 


bieństwo wichrów oszalały ch... 


— 0 duszo 


gwiazdy coraz ciszej-i coraz dalej... 

Śród spiętrzonych zwałów i gór wodnych 
wykwiił przed nią krzyż ognisty — puzye 
padia do niego i jęła tkać i włosami ocierać 
łzy, co padały na stopy Clwysta. Ogroiana 


ćmy 0 tempieh « 


siące rąk i rade były wciągnąć ją w głąb |mięci. o duszo stworzona na obraz i podo 


nieszczęśliwa! — , płakaty, 


'owach i potworne nietope- 


rze okaluły go chmarą gęstą i łopotały nad 


nią skrzydły... 


—'0 Ohrysto! ratuj! 


— łkała Janka i ca- 


owsa gorącemi usty kołana Ukrzyżowane- 
lgo. A kiedy podniosła żieniee, żeby pojrzeć 
w oblicze Boga, twarz Jego zgasła i widmo 
krzyża przepadło i noc i pastka uczyniży się 
wokół.. Aż po chwili z onego puaikowia 
jęły majaczeć oczy Łowieckiego... 
Krzyknęła przeraźliwie, a całe piekio za- 
wtórowało jej śpiiechem. U ramion umiłowa- 
nego wyrosły skrzydła i przestoniły Świat 
cały i niebo, a Z zu jego patrzyła czarna 
not. Czerwona pręga ust jego widziała sig 
jej jako rubinowy puhar pełen upojnego wi- 
na — goracość ją paliła i tęsknota żarła du- 
e tedy szepnęła cicho: 


-—- Pójdź... pragnę pocałunków twoich 
i silnych objet ramion twoich, albowiem 
cata jestom milością i tęsknotą, a życie 
joe ni imię nieszczęście». 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— A jednak oczy twoje — śpiewała mi- [noc była wokół i jakowaś muzyka dzika... |żebnały gwiazdy. * 


* zmysłów jego... 


Przewodnik pi po Krakowie. 


Rzeczy godne zwiedzenia. 


Groby królewskie, grób Mizkiewicza i skar- 
biec w kałedrze na Waweiu zwiedzać można 
w dnia powszednie o godzinie 10, w Wa" 
i święto po nabożeństwach. 


Groby zesłużonych w krypcie na as 
Skargi w kościele św. Płotra, oraz skar- 
fiec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
woinych od nabożeństw za zgłoszeniem się 


„vo zakrystyi. 


Muzeum Narodowe w Sukiennićach otwarte 


t codziennie od godz. 10 


—4 za opłatą 100 


k. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 


zniżkę. 


Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, ne od 


g. 12—6 za opłatą 100 Mk. 
ENN LLZ 
Dia pań! Dla pań! | 


Ma składzie: Suknię, pła- | 
szcze, kóstyumy, swetry, 
szale, bluzy, pończochy, 
stroje kąpielowe, reformy, 
skarpetki dla dzieci, zu- 
knie domowe, szlafroczki. 
Najtamiej bo pry watstie, 
Lokal otwasty caly dzień.. 
Przy Magazynie znana 
gierwszorzędna pracewnia 
okryć damskich. 986 
Dział dla zrajenia foim 
ma okrycia, rukaiw cle. 


Kraków, Fiorjańska 24. ił. p. 


front 


Józef Gałązka. 
“lakad  wulkanizacyjny 


twyrohów szszimowy eh 


„Opona“ 
Sp, x cgran. odp. 
przy ui. Długiej |. 15, 
zaopatrzony w nainowsze 
urrądzenia techniczne, 
przyjmuje wszelkie na- 
prawy w zakres ten wcho- 
dzące. 884 


i Wazony kryształowe, 


tardyniesy, serwisy do 
wina, wódki i piwa ze 
szuiętego szkła polecą 


Wł. Tomaszewski 


skład porcelany, šzkła 
lamp, Kraków, Rynek Gt. 
L, 16 (u wylotu ulicy 

Grodzkiej). 855 


w ogromnym 
oporze 


WÓDKI, 


sa 
MEBLE 


wiklinowe, rogożynowe, -podigowe 


KASETY i TACKI RAFIOWE 


Kasety rzeźbionegBałiki w drzewie 
i galantsrję drzewną. 


Wysyłam 


FEB: W T2 pryw Polskiej Spółki Prano: owej K. H aleksa, — Redaktor naczelay i odpow. Jan Hatyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu” x Krakowie pod zasządam 


Zakład tapicersko- 
dekoracyjny 23 


Franciszka Żaka, Kra- 
ków, plac Matejki 1. 10. 
przyjmuje wszelkie ro- 
boty w ten zakres wcho- 
dzące po cenach niskich. 


Związek handiowc- 
przemysłowy 


kato. Krawców 
uiica Kloryzńska 7, 
przyjmuję zamówienia 
na ubrania inęskie we- 
dług miary, SzPizedn? 
także gotowej konfekcyi 

ł nraterjałów. 866 


Stanisław  Hachaj, 
Kraków, ul. św. Tomasza 9, 
Magazyn obuwia 
damskiego, męskiego, 
i dziccinnego. Wyrób wła- 
eny. Najnowsze fasony 
angielskie francuskie, war- 
szawskie ma stale na skia- 
dzie w wad wyborze. 


Laboraterja kosmetyczne 


== f periumerja == 

Laboratorjum kosmetyczne 

Franciszki Budziaszek 

Ul. GRODZKA L.3, I p. 

dobrze zaopatrzony zakład 

w wyroby 9 styczjje. 
i 


Q 
' B 
oraz 
inne 


KILIMY 


—— GDZIE CO NABYC L 


i w materjatach. 


Zizi POUCA 5 RE 


„SALON SZTUKI“ w Krakowie 


uł. Szpitalna k. 40. (vis Avis Teatru Miejskiego) 
teny konkurencyjne najniższe I 


WOCZCOZCJCJCCICZZE 


|as 


Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryańska 
dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 


od 10—4 za opłatą 50 Mk. 
Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Fleryań- 


skiej, 


zabytek architektury z końca XV 


i XVI w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby. 


Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 


przy placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od g. 10--4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 


Muzeum XX. Gzartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
10, wraz iapidarjąm otwarie codziennie od | 9—1 w południe, o ile w te dni nie przypa- 


Ex święta. 


| Siodła i szory 
w wielkim wyborze pole- 
ca Ignacy Rybka, Kraków 
ul. św. Marka L. ż0. 873 


BIURO 'MIERNICZE 


inżyniera Artura Bromowicza 
Rządowe upow. geometry 


w Krakowie, Grodzka 26 
Tel 3444 


przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, Komasację, ni- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
z ważnością dia sadów, 
wszystkich władz admini- 
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich. 933 
Zgłoszenia pisemne i wyja- | 


śnienia na prowincys udziela 
szybko i bezpłatnie, 


| 
Pracownia tapicerska 
w Krakowie, św. Jana 
13, E. Wesołowski wy- 
konuje wszelkie roboty 
tapicerskie, posiada na 
składzie sypis!nie, oto- 
materace wło- 


many, may Senne "867 
67 


sienne. 


Pracownia kapeluszy 
Julji Rauszowej, 
Kraków, Bracka 4, I p. 


Przyjmuje wszelkie ro- 
boty modniarskie, jaka- 
też farbowanie i iasono- 
wanie kapeluszy. 
- Ma niskie. = 22 


sp aja a 


KOSZE 


na papier, galanterie koszykarska, 


WYROBY Z RAFII 


z zakładu 
„POLONEMĘ 


z Ważne gla Letnikówi! 


do każdej miejscowości w AF 
nych ilościach TOWARY KGLONIALNE 
(Kawa, Horbata, Gaczo, Ryż, Makaron, Cukier i È p.) 


WINA, LIKIERY oraz Artykuły gospodarcz? 
(Mydła ilo kania i toaletowe, Szczotki, Paetv | t p.) 
= Dwukrcina wysyłka dziennie. 


K. OGORZAŁY, Kraków, 


opa: aroszę 6 zadanie dokiedoca adresa: Ssczty i miejsca ER 


Szezepańska 1. 


Teielon JAH 


= 


Kawiarnia Centralna 


Bolesława Górskiego, 
w KRAKOWIE ul. Danajewskiego L. 1. 
wydaje obiady od godz, 
12 do 5 pe południu. 
Gabinety z pianinem, 
„urządzone stylowo dia 
zebrań towarzyskich. Bufet 

pk sapaia 


„WULKANIZATOR” 


Zakład wulkaniżowania 
gum automobilowych” 
Kraków, Zwierzyniecza 23, 
Wynajem sanoch y 


Artystyczna 


wytwórnia krawiecka 


RL WĘGLARSKIEGO 
w Krakowie, Gołehia 5, 
telefom 1518 
wykonuje kostiumy, ama- 
zonki, płaszcze, futra it p. 
Są już, żurnale z futrami 
na zimę i ian 


Ortopedyczne 


obuwie, na wszelkie skró- 
cenia, chore nogi i pla- 
skie slopy wyrabia, Pra- 
cownia Szewska „Zdro- 
wie”, Kraków, św. Ger- 
trudy 4 Wojciech Da- 

browa. 863 


Mamy na polskim »lą- 
sku na sprzedaż 


dobra 


w ładnem położeniu, 


22i mórg, z willą i do- 
niem z całym inweuta- 
rzem, Cena 2,700 000 Mk. 

niemieckich. 1013 


Firmę  spedytorską 


w wielkim mieście, do- 
my bandlowe i firmy 
handlowe 1013 


Polskie Biuro - komisowe 
na Górnym slasku 


w Ratowicach, ui. Heinzeistrasse 
6 minut od dworca. 


„Marta 


pracownia Tow. pop. przemys. koliecago 
- poleca: 
RÓŻAŃCE w wicikim wybo- 
rze. szkaplorze, obrazki, 
szaiy lturgiczme, korcty, 
pcetoruły, medallii. 


Pizyjmuje zamówlenia na 8ztRn= 
dary, chorągwie etr, 


Towar wycorowy. Ceny bardzo 
umiarkowane, 599 


Kraków, ui. św. Jana 24 


SZAŁ 


s) m = [d 
Kupujcie tylko z pierwszych rąk 
Kupujcie tylko w Łodzi — polskim Manczesterze. 
Wysyjamy pocztą jak przed wojną za zaliczką. 
zm DLA PAÑ. = 

i) Gotowe suknie najraodniejszego fasonu (kimoro) z pięknego 
trykotu, nadzwyczaj ładne, trwałe lekkie i praktyczne. Zdatue do pra- 
nia w kolorach: granat, bronz, lila, czerwony, zielony, bordo. Dekolt 
i obwód rekawów, przybrane tymże towarem, odmiennego bardzo ła- 
dncgo koloru. Wyrabiamy trzy rozmiary: 1) dla podlotków od lat 14, 
cena sukni 5.200 Mk.; 2) dla dorosłych, cena sukni 5.600 Nk.; 3) dla 
osób tęgich, cena a 6.000 ME. 

2) Na damskie kostjumy, suknie, bluzki. Szewioty najlepszego 
wyrobu, podwójnej szerokości w kolorach: granat, Czarny, bronzowy, 
zielony, liliowy i blado kawowy. Nadzwyczaj modny, iadny i prakty- 
czny materjał, ceńa metra 2.000 Mk. 

3) Kort na damskie piaszcze i kostjumy, pełna szerokość (112 em. 
2 łokcie) kolor jasno-szary, cena metra tylko 2.500 Mk. (Na daraski 
płaszcz potrzeba tylko 3 metry). 

4) Melanż-prina nadzwyczaj mocna, ładna i praktyczna tkanina, 
nie gruba (nie do rozdarcia) koloru marengo szarawe i chaki, na mę- 
skie, damskie i dziecinne codzienne ubrania szerokości 70 cm. (1*/a 
łokcia). Cena za metr 1.000 Mk., podwójnej szerokości 2.000 Mk. 

5) Firanki na metry, piękna kanwa, przetkana paseczkami koloru 
białego lub kremowego, (podwójna kręcona nitka) szer. 90 em. (lfs 
łokcia). Cena metra 700 Mk., podwójnej szerokości metr 1.300 Mk. 

6) Płólna białe lub kolorowe i deseniowe, muśliny, zefiry, perka- 
liki, na bieliznę, poszwy, wsypy, bluzki, suknie, fartuchy i dziecinne 
ubranka po eenie 900, 1.000, 1.100, 1.200 Mk. za metr. - 

7) Chustki w #aimodniejsze kraty, najłądniejsze desenie 165X, 165 
em. po 2:000 Mk., wyższego gatunku po 3.000 i 4.000 Mk., wełniane 
po 5.000, 6.009 i 7.000 Mk. 

8) Chursteczki białe i kolorowe do nosa, za sztukę 200 Mk.; wyż- 
szego gatunku po 300, 400 i 500 Mk, za sztukę. 


voalowy (desenie ostatniej paryskiej mody) po 2.600, 3.200 i 4.000 Mk. 


tazyjne desenie, nadające się na suknie i wszelkie podszewki do kostju- 
mów. Cena za metr 1.850 i 2.200 Mk. 
DLA PANÓW. === w 


*11) 3.metry pełnej szerokości najnowszego, eleg: ganckiego uuaterjału 


| (czysta wełna) w dobrym gatunku, bardzo trwałego i efektownego 


w drobniutkie krateczki, niezbędnego dla każdego z Panów lub Pań, 


którzy pragną zaopatrzyć się w eleganckie ubranie lub kostjum, we JĘ 


wszystkich najmodniejszych kolorach. Za 3 metry 8.900 Mk. — pa 
damski kostjum 3!/ metra 10.400 Mk. — Materjał wyższego gatunku 
B) lepszy gwarantowanej jakości, za 3 metry 11.800 Mk.. Bija metra 
13.800 Mk. — Materjal! najwyższego gatunkn C) angielskie desenie, 
najmodniejsze. Cena za 3 metry. 19.700 Mk., za 3:/, metra 28.000 Mk. 
(Wszędzie zen materjał sprzedawany jest po 7 do 8 tysięcy za metr). 


12) De ubrań męskich. dodajemy na żądanie kupującego pełny 3 


komplei podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów, 
kieszeni, komplet a) 3.800, b) 5.000, e) 6.500 Mk. 
13) A) Kupon na spodnie 1 metr 10 cm. specjalnio do ubrań 


"K£ wizytowych i balowych, czarne tło w paski lub cienkie paseczki białe 


| 5.300 Mk. (Cena za metr 4.800 Mk.; B) Kupony z takiegoż materjału 
| pierwszorzędnych fabryk, wyższego gatimku po 6.600 i 7.700 Mk. — 


Cena za metr po 6.000 i 7.000 Mk.;.C) Materjał na spodnie przedwo- 
jenny kamgar po 10.000 Mk. za metr. Kupon na spodnie 11.000 Mk. 
-Specjalny materjał na spodnie do konnej jazdy „Pepita“. Kratka czarną 


pi z białem, czysty kamgarn przedwojenny. Cena za metr 11.000 Mk. 


14) Komplet podszewki de spodni. A) cena 1000 Mk.; P) cena 
1.800 Mk. 

15) Materjały na ubrania koloru amerykańsko-wojskowego. Ga- 
tunek A) 3.500 Mk., B) 4.800 Mk., ©) 5.750 Mk. za metr, Wszystkie 
materjaty meskie są, podwójnej szerokości 142 cm. . 

Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu obstalunku za "M zką 


J pocztową, nawet bez zadatku. Za opakowanie, przesyłkę i inne wy- 


datki, dolicza się 5%. Próbek i cennika nie wysyła się. 
Bez wszelkiego ryzyka. Kupujący absolutnie nie nie ryzykuje, 


1 gdyż jeśli tówar się nie spodoba, przyjmujemy takowy 4 powrotem 


i zwracamy pieniądze natychmiast, Przy większych obs: 
simy o przysłanie zadatku, 
Zamówienia prosimy adresować: 


Ekspedyofa Przesyłek Pocztowych „NADZIEJA“ Łódź, Kilińskiego Nr. 46. 


BGE. przyjeżdżających 1% Łodzi uprzejmie ujraszamy o odwic- 
dzenie naszego Składu i osobiste przekonanie się co do gatunku to- 


xlunkach pro- 


g warów i cen. 


UWAGA. Kooperatywom, Kółkom Rolniczym i Handlującym 5 
rabaiu. Solidne i staranne wykonanie zamówień. 
P. S. — Otrzymujemy codziennie niezliczoną ilość listów dzięk= 


+ czynnych Niektóre przytaczamy: 1) Szaw. Ekspedycja Nadzieja, Do- 


- prawdy, że sama nie wiem, jak mam Sz. Firmie podziokować za towar 
który mi się bardzo podobał. Ślicznie dziękuję za niego bo jestem bar- 
dzo zadowciona. T. Onyskówna. Kosów, Małopolska. — 2) Sz. Firmo. 
Donoszę, że melanż otrzymałem, jestem z uiego bardzo zadowolony. 
Piotr Czemierys. Budno koło Białegostoku. Prosze wyć i e dh 

3) Za otrzymana firanki i szewiot uprzejmie dziękuję, Maria Taer 
kówna. Gostynin, z. warszawskiej. Kancelaria Sędziego Śledczego. 


Porszę wysłać i t. d. 


9)Markizety i „Etaminy* francuskie, gładkie i w desenie, wyrób | 


10) Satyty oryginalne francuskie, najmodniejsze, eleganckie, fan- i 


We czwsrtak, dnia 20. lipca 1922. odbgdzie się w lokalo 


przy ul. Św. Jana 14. o gedzinie 8 pe południu 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


| Błaszczyka 


udziałowców „Polskiego Związku Kandlowaga* 
Sydlui z ograniczoną odpowiedziałnością w Krakowie 


- a masiępującym parządkien śxiemrmyzm : 


1) Sprawezdanie za |, półrocze 1922 r. 103% 
2) Likwidacja Społki, 
8; Wnioski i interpe!acje. Dyrekcja. 


GEOMETRA RZĄDOWO-UPOWAŻNIONY 


przez Główny Urząd Ziemsui 


zenon Jedrzejowski 
w Miechowie, Ziami Kieleckiej 


Telefon wlasny Nr. 52. 
Wykonywa: 
parcelacje majątków, podziały spólnoł, pe- 
miary lasów, spory graniczne, niwalaeja, 
wizje sądowe i t. p. 1025 


upho i: oj Foka papara ed ERRET 
A a t: katsta- © r 


Fabrykacia i WaFiedaż 


środków leczniczych dia byGła 


J. Błaszczyki Śp. sty mese 


Skrzynka list: 20. 


Rek 
założenia 
1907 


Prawnie. t 
zastrzeż. Ę 


tinktura ua zołzy u koul 
tinktura na koizi u keni i wzdę- 
cia u bydła 

tinktura przeciw biegitnee u cie- 
lat i prosiąt i cholerze u drobiu 


Błaszczyka 
Błaszczyka 
Błaszczyka sa i" 


Do nabycia w aptekach I składach apiceznych. | 4 
"Lysiące poświadczeń i daiazych pisemnych zamówień! 
Wystawiamy na Targach Wschodnich! tatù 


oraz przyjmuje wszelkie roboty tapinarskie E 


crer- 


== odnawia precyzyjnie === 


J. Piechowicz, Kraków, Mikołajska 1. 


A 4) zapałki szwedzkie formatu s w pu 


G 3) zopziki ksiaże caiiowe 
O 2) wykałaczki płaskie. 


PR BARE ZEW UM EEA WER 


_ Na zasadzie ucęzwolenia Magistratu m. Kra- 


g 


ZNICZ S.A 


w KRAKOWE. 


ow z dnia 16, stycznia 1922 l. Ula 18232/9214 
została uruchomioną 


; FABRYKA ZAPAŁEK 


w Podgórzu-Zahłociu 


i wyrabia 


delktech zwyczajnych 
czych (300 sziuky 
R 2) zapałki sesquisdifidowe (wszędzie 
, zapalna} w opakowaniach jak powyż 
oraz w kapzłach 


i gospodar- 


Adras: Fabryka zapałek ZNICZ S.A. 
Kraków, Podgórze-Zabiocie Teief. 333 b, 
159 Dyrekcja. 


- Popiera jmy grzenye ejczysty:! 


* 


Romaa Ferka. 


